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Im bardziej oddala nas c~as od daty ""ad!l.§'oUJ Gomu.ho Lo Wie§lo!! 
powołania puez Krajową Radę Narado- W' 3 · ' 
wą I:go Rządu Ludowego Odrodzonej q' r O C Z n· I C ę 
Polski - Polskiego K~mitetu Wyzwo- 11 .-
lenia Nal'odowego, im :li dalszej per- 1 

spektyWy oceniamy program wytknięty szlachecka Rzeczpospolita upadła i zo- p e w n y m e t a p i e h, s t o r y c z -
przez P.K.W.N. w słynnym Manifeście stała rozebrana między trzech zaborców n y m, p r z e z s p r a w u j a c ą w Ó W ,­

Lipcowym - tym większej wagi dzie- , nie tylko dlatego, że wąziutka warstwa c z a s n i e p o d z i e l n i e w ł a d z ę 
jowej nabierają te fakty) tym donioślej- narodu utożsamiała się z p.ojęciem nal'O- war s t w ę m a g n a t e r l. i . 
sza staje się każda rocznica 22 lipca du"a pozostałą część społeczeństwa nie Druga Rzeczpospolita Polska była 
1944 r. - dzień, w którym w bezkresie uważata za ludzi, lecz za przynależny palistwem obszarniczo - kapitalistycz­
cierpień i wielkiej ofiary krwi narodu jej żywy inwentarz gospodarczy. Podo- nym. Gdy pierwsza zginęła w epoce po­
polskiego na· skrawku ziemi polskiej bne stosunki panowały wówczas i w in- wszechnego upadku i likwidacji ustroju 
wyzwolonej z pod pięcioletniej okupacji nych kł·ajach. Polska nie była wy jąŁ- feudalnego, to druga przyszła już na 
niemieckiej narodziła się Trzecia Rzecz- kiem. Upadła ona dlatego, gdyż stano- świat w oki'esie początków rozkładu 
pospolita Polska. 'wiąca o jej losach warstwa fp.udalnej świata kapitalistycznego, w okresie 1'OZ-, 

a lata mijają od tej chwili historycznej magnaterii wraz z całą szlachtą, '\\' 0- winiętych walk klasowych i rewolucji 
3 lata wypełnione wojną wyzwoleńczą statnich wiekach niepodległości nie społeczno-wyzwoleńczych. Masy pra 
z Niemcami, walką z rodzimym faszyz-_ zdążała za agólnym rozwójem rpołecz- cujące z kl"są robotniczą na czele, po­
mem i re~kcją, oraz pracę - klasy ro- nym, jaki miar miejsce w Euronie. U- siadały już pełną świadomość, że one 
botn;czej ' i mas ludowych nad odbudo- pojeni swoją zwyrodl1.iałą ' demokrac.ią stanowią główny i decy-dujący trzon 
wą Raju i nowej państwowości pol- s~łłichecką, która zbudowana byc: miała J narodu i że władza w państwie im przy-
skiej. tna wzór i podn'b-;mishvo st{:; .. n n!;;{m1 w należeć powinna. 

Stoimy jeszcze za blisko tych dokona- . .,...-- ,'"-,,, - , .. ,-, .. " ~, - -~,. 

nych przemian, aby w pełni zobaczyć 
i uchwycić ich wielkośc dziejową i zna­
czenie historyczne. Wszystkie wielkie 
wydarzenia historyczne mają to do sie­
bie, że najgłośniej, naj dobitniej ł naj­
bardziej przekonywująco przemawiają 
do szerokich mas n41'odu tylko j~zy- , 
kiem czasu. ' 

Od daty 22 lipca 1944 r. oddaliliśmy' 
~ię już na dostateczną odległość, aby 
móc stwierdzić, że budujemy Polskę ' Je-

• pSZIł. silniejszą i piękniejszą od tej, któ­
ra była pod gruzami wrześniowej kata­
strofy. Ubiegły okres trzyletni okazał 
się dostatecznie 'wystarczający, aby do-
.wieść,. że ustrój demokracji ludowej, 
którego fundamenty już zbudowaliśmy, 
jest o wiele wyższy i doskonalszy od 
ustroju obszarniczo - kapitalistycznego. 
pogrzebanego na zawsze dekretami o re­
formł'e rolnej i unarodowieniu przemy­
słu. 

.ił' 

mo jakobinizm, to na życiu drugich legł 
cień bolszewizmu. Magnateria, chcąc 
zabezpieczyć się przed refqrmami Sp~: 
łecznymi, szukała 'oparcia w reakcji in­
nych krajów. W odpowiedzi 'na konsty­
tucję 3-go Maja, zawiązała Targowicę, 
zwróciła się o pomoc do Katarzyny II-ej 
i wprowadziła jej wojska na terytorium 
Polski. Reakcja Polski przedwrześnio­
wej pragnąc utrzymać monopol władzy, 
zaprzedała się kapitałowi zagraniczne­
mu i wszelkimi sposobami usiłowała 
wprząc naród w rydwan faszyzmu. Kla­
sowe interesy 'Obszarników i kapitali­
stów polskich, obawa reakcji przed lu­
dem pracującym podyktowały im za­
warcie przymierza z Niemcami hitle­
rowskimi wbrew najoczywisłszym inte­
resortl Polski. Lud pracujący nie miał 
naj mniejszego wpływu na zewnętrzną 
i wewnętrzną linię polityczną drugiej 
'Rzeczypospolitej Polskiej. Był on odsu­
nięty od władzy, a jego najlepsi przed­
st;:twiciele podlegali bezlitosnym prze­
'śladowaniom. Druga Rzeczpospolita by­
ła zdruzgotana na polu bitwy pięścią 
pancerną hitlerowskich sprzymierzeń­
ców piłsudczyzny i polskiego faszyzmu. 

Trz,ecia Rzeczpospolita Polska jes! 
państwem ludu pracującego. Buduje ją 
robotnik, chłop, inteligent i każdy po­
stępowy obywatel. Buduje ją dla siebie. 
dla swoich dzieci i dla przyszłych po' 
koleń narodu polskiego, jako państw(J 
wolne i niepodległe, oparte na podsta­
wach sprawiedliwości społecznej. Bu­
dując od trzech lat nową Ludową Pol­
skę obóz demokracji ludowej tworzy 
dzieło dobre, wielkie i trwałe. Wyzwala 
człowieka pracy z odwiecznych kajdan 
:klasowej niewoli wyzysku i ciemnoty, 
wydobywa go ze zezwierzęcenia, w któ­
re wpychały go wszystkie poprzednie 
ustroje społeczne. Po raz pierwszy w 
naszych dziejach budujemy państwo, 
które służy ludowi i broni jego intere­
sów, budujemy ustrój, w lttórym nie 
będzie wyzysku człowieka przez ledo­
wieka, budujemy Polskę, jaKo Ojczyznę 
i Matkę Narodu. a nie jednego określo­
nego stanu, warstwy, czy klasy. W tym 
lakcie tkwi najwaŻDiejsllta treść i naj­
głębsze macze~ie święta narodowego w 
·dniu 22 lipca. ' 

* • 
Historia narodzin Polski Ludowej, to 

przede wszystkim historia walki obozu 
taemokratycznego z siłami wstecznic!wa 
,i faSZ3fZlnu. z obszaraiczo-kapitalistycz­
tną reakcją. 

Osiągnięty w tym' czasie dorobek go­
spodarczy, polityczny i kulturalny i 
ideologiczny, cały nasz bilans pracy i 
walki może wypełnić zasłużoną dumą 
każdego ~olaka i chlubnie przemówić 
za obozem demokracji ludowej. Dorob­
ku tego, choćby był najwspanialszy nie 
mozna na,turalnie zmierzyć pełnią treś­
ci :zawartej w idei Polski Ludowej. Cał:', 
kowicie uświadamiamy sobie odległośe­
jaka leży między programem naszych 
~amierzeJi, a rzeczywistością dnia dzi:. 
siejszego. Jednak na podstawie stwo­
rzonych i dostarczonych faktów,_ na 
podstawie osiągniętego dorobku do~e­
d1iśmy ,że, hasła obozu demokracji ludo­
wej pokrywają się z praktyką życia, że 
program nakreślony przez nas w prze­
szłości jest w pełni realizowany, że sło­
wa nasze potrafiliśmy przekuwać w 
czyny. Dzisiaj w trzecią rocznicę Mani, 
testu Lipcowego - tego dokumentu na­
~odz~n Polski Ludowej - z dumą i ra­
dością możemy stwierdzić, że nasza idea 
społeczna ł nasza koncepcja polityczna 
zwyciężają w pralttyce życia - w świa­
domości milionów ludzi pracy w mieś­
cie i na wsi, zwyciężają w całym naro­

Warstwy wielkich posiadaczy nie 
schodzą bez walki z areny dziejów, nie 
ustępują i nie oddają dobrowolnie wła­
dzy. U fJndamentów 'nowej Polski leży 
nie tylko znojna praca milionów, lecz 
również krew tysięcy jej synów zamor-

, ' , , dowanych przez faszystowskie bandy i 
_____ ~--i--_'-l'e-%-y;.d.;;;.- -e-nt-·-R--....... '-,.-B;;., .;.o.;.,.le.;.;s.;.;ł;.;;G~.'jII;;;..;., B;;;. ,;;;;i-,;;.;r;;.;1I;;;;.ł_.;..._..;..;... __ ,poległych w walkach z nimi, W dniu 

dzie. 

l-ej Rzeczypospolitej przewodziła 
iwiecka oraz kościelna magnateria. 
Warstwa ta stanowiła zaledwie kilka 

, procent narodu, choć przyswoiła sobie 
'Lmię i prawa całego narodu. Mamacko-

niebie, panujący wówczas protoplaści Wiele jest podobieństw w metodach i 
ideowi'dzisiejszej reakcji ani słysze'c nie polityce rządienia piłsudczyków ' ire~k­
chcieli o zdo,byczaeh wiedz.y, nauki i te- cji w Polsce przedwrześniowej z meto­
chniki. Byli wrogami wszelkiego postę- dą i p~lityką magnaterii, . spr,awującej 
pu, nawet w tych granicach, ktÓ)'e 'rządy w Polscy w okresie rozbiorów~ 
przyjmowały podobne im 'warstwy' pa- Jak mag'llaci ' szlacheccy przestraszyli 
nujące w ' innych' krajaeh. P -i e l' w s z a się , burżuazyjno - demokratycznej re­
R z e c z p o 5 P o l i t aP o I s k a, j-a k o , wolucji we Francji, tak obszarnikom i 
p a ń s t ~ o n i e p o 'dl e g ł e • p,o - kapitalistom, oraz całej reakcji polskiej 
g r z e b a n a z o s t a ł a n a s k u t e k I nie' pozwalała spać s.pokojnie rewolucja 
s w e g o z a c o.f a n i a, n a s k u t e.k socjalistyczna w Rosji. ' , 
z a tr z y m a n i a jej r o z .wó-i u ' w , Gd..v ' oierwszych orześladowało whl-

swięta narodowego chylimy nad il!h 
grobami nasze czoła, nasze zwycięskie 
sztandary i przYl'zekamy, że z pięknej 
ziemi ~lskiej wyrwiemy do ostatniego 
wszystkie chwasty faszystowskie. 

Biegu historii, ruchów mas ' ludowych 
nie potrafiła reakcja zawrócić i wstrzy­
mae, ani przez kainowe mordy, ani 
środkami nacisku od zewnątrz, ani prz;v 
pomocy kłamstwa i Ilszustwa, którymi 
karmiła naród przez ubiegłe trzy lata. 
Lud polski wyrósł przez ten czas w wie­

Doki na str. 2-ei 
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(OokońciZlflie ze str. l-szej) Wielkim d~robkiem ubiegłego 3-eh I jest nam wydatna pomoc zewnętrzna, dań, które stoją przed nami,. wymaga w 
iomi1iónową potęiną siłę twórczą. Re- lecia jest zrozumienie i akceptowąnie dla pełnej odbudowy naszego przemy- niemniejszej mierze istniejąca na świe­
akcja zaś, przekształciła się w cuchnące już dzisiaj phez naród polski takiej pO-l słu, to przecież od naszych słosunIfów de sytuacja. 
błoto. Wyziewy tego błota, zatruły wie- lityki swego rządu. _ handlowYch z państwami zachodnimi Budując Polskę Ludową, budujemy 
lu ludzi i przywiodły ich do nieszczęść. P~zykład tego mieliśmy ostatnio, gdy zależeć może w niemałym stopniu od- nietylko nasz dom narodu polskiego. 
Dzisiaj przekonywują się o nim, prze- rząd polski odrzucił zaproszenie Anglii budowa ic:h własnych możliwości pro- lecz również mocną twierdzę pokoju w 
konywuje ich życie, że droga po której i Francji do udziału w konferencji pa- dukcyjnych. Europie i na. świecie. Każdy Dasz suk· 
wiodła ich reakcja była zgubna, ant y- ryskiej, zainicjowanej przez te państwa, Nie będziemy jednak za żadną cenę ces wewnętrzny, każdy nowo urucho­
narodowa, antypolska. Obóz demokra- w związku z tzw. planem odbudowy go- uprawiać polityki wyprzedaży naszej miony zakład pracy, każdy nowo obsla- . 
ty~ny głosił prawdę i prawdą zdoby- spodarezej Europy, wysuniętym p~zez niepodległości i suwerenności państwo- ny hektar ziemi, każde podniesienie 
wąłsobie zaufanie narodu. Reakcja bu- amerykańskiego sekretarza stanu Mar- wej. wydajności pracy, każda zdobycz w 
dow,,3ła swoje nadzieje na kłamstwie i shalla. Naród polski wychodząc z zało- '" dziedzinie nauki i techniki, oznacza life 
została przez naród odrzucona. hciała żeń ojuszu polsko-radzieckiego i suwe- • • tylko wzrost dobrobytu i bezpieczeń· 
ona np. wmówić w naród, że obóz de- -rennych interesów Polski, decyzję rzą- W lipcu 1944 r. stanęliśmy przed gi- stwa Narodu Polskiego, lecz równocze-
mokratyczno-Iudowy działa w imię nie du uznał za , słuszną. W praktyce ' na- gantycznym zadaniem podniesienia ca- śnie wzmacnia siły pokoju na świecie, 
polskich, lecz sowieckich interesów, że szych dotychczasowych międzynarodo- łej Polski, całego życia gospodarczego z uderza w ideowe zamiary spadkobier­
nie buduje, że zatraca suwerenność i wych stosunków gospodarczych wyka.. gruzów wojny i okupacji. ców hitleryzm.u. Każdy krok naprz6d 
niepodległość Polski. I cóż pozostało z zaliśmy, że pragniemy współpracować Nie moglibyśmy ~awet pomyśleć o na drodze do zacieśnienia braterskich 
tego cuchnącego kłamstwa w świetle i współpracujemy na tym polu ze wszy- wykonaniu tego zadania, gdyby nasze wj zów między PPR i PPS, każde po­
faktów naszej codziennej polityki, w stkimipaństwaąti, a nie tylko ze Zwią- demokratyczne siły były rozproszone, sunięcie się naprzód na tej drodze, 
świetle tzeczywistości, tak f,olskiej, jak zkiem Radzieckim i z krajami demokra- Wielki ciężar można podnieść tylko wzmacnia sojusz- robotnic~o-cl1łopskl i 
i międzynarodowej. ' cji ludowej. • wspólnym~ zbiorowym \.vysiłkiem. Je- współpracę wszystkieh stronnictw de-

Polska jednak zdecydowana jest sta- żeli dzisiaj ożyło tysiące zakładó.w pra-mokratycznych, wzmacnia podstawy 
Nasza polityka przyjaźni j soj.uszu że nowczo przeciwdziałać wszelkim pró- cy, które w(:ZOl'8j jeszcze przedstawiały polityczne Polski Luaowej, ułatwia rea­

Związkiem Radziecki~ okazała się gł~- bom zmierzającym do- zmontowania zW!llisko gruzów, jeżeli podnoszą się z lizację naszych planów gosp~darczych, 
boką słuszną, i jak najbardziej pozy- bloku antysowieckiego, 'jak również nie popiołów wsie i miasta na czele z War- a zarazem uderza w zamiąry rekin'w 
tywną, z pqnktu widzenia interesów zgodzi się nigdy na ograniczenie i sprze- szawą, jeżeli w kaidym zakątku Polski kapitału monopolistyczńego~ -w zamiary 
;{tolski. Rezultaty mierzą si~ miarą ta- dawanie suwerenności państwowej. kipi praca nad ~alizacją planu trzylet- tych, którzy zasłaniając się obłuclaym 

• kiego faktu, jak powrót Ziem Odzyska- Zamierzona pr:l!ez pewne czynniki re- niego - to przede wszystkim dlatego, frazesem troski o woltlosi, demokrację 
nych w granice państwa polskiego, jak akcyjne na Zachodzie, próba izolacji że klasa robotnicza zwarła swoje szVe- i pokój na świede, dążą w rzeczywisto- . 
sparaliżowanie wszystkich ataków an- Związku Radzieckiego oparta n .. wyko- ai w jednolitym froncie, że zostały Zje- ści do nowej wojny. . 
glosaskich i innych kół reakcyjnyth rzystywaniu powojennych trudności dnoczone siły demokracji polskiej. Znaczenie tego dzieła, które tworJly. 
na naszą grapicę nad Odrą, Nysą, Bał- gospodarczych krajów europejskich, Obóz demokratyczny z Polską Partią my 'wybiega daleko poza granice nasZ&-
tykiem. - zniszczonych przez Niemcy nie powio- Robotniczą na czele słuszną swoją poli- go kraju. Rodzima i międzynarodowa _-

Za naszą koncepcją i za naszą linią dła się. Rząd polski odrzucił zaprosze- tyką uruchomił tytaniczną siłę twórczą, tea~cja nie lubi tych ,którzy na swoich 
polityczną pr~eniawiają, już dzisiaj mi- nie na konferencję paryską, również i ukrytą w milionowych masach ludo- sztandarach wypisali hasło pokoju i 
liony hektarów kwitnącej urodzajem dlatego, gdyż inicjatorzy nie kryli się wych. Miliony szarych ludzi w mieście braterstwa między narodami świata, ,-
ziemi piastowskiej, użyźnianej pracą nawet z tendencjami, że im zależy prze- i na wsi, żyje dzisiaj jednym pragnie- którzy walczą o wolność i demokr.eję, 
polskiego chłopa, przemawiają mUtony de wszystkim na odbudowie Niemiec i niem, jedną myślą, jedną ideą - zbu- o lepsze jutro czło\.łieka pracy. Dlałl~.o 

/ tonn węgla, wydobytego z tych ziem przrwr6ceniu im utraconej pozycji w dować dóm lepszy od tego, ~ry spalił jest przeciwko nam, przeciwko P61sce 
pracą polskiego górnika-i prawie 1/3 ca- Europie. Takim zamierzeniom rząd pol- nam okupadt nieqaiecki, zlikwidowac Ludowej. Lecz nie jesteśmy sami. Z w­

łości obecnej pr9tluKcji przemysłowej ski nie będzie łligdy towarzyszył, gdyż zacofanie lospodarcze, które w spuściź- nami jest cały świat słowiaAskin~ cze­
Polski, którą nam dają Ziemie Odzy- idą one po linii odrodzenia in1perializ- nie zostawiły . nam warstwy rządzące le ze Związkiem Radzieckim, z nanu " 
skane. mu niemieckiego i potencjalnie wymie- Polską przeszłości, przekształcić rzeczy- wszyscy, ~t~riy pragną tny.łego ~ko-

W czyjm interesie leiy ten pi~kny i rzane są · w najżywotniejsze interesy wistość w ideę Polski Ludowej. ju, z nami < Jest cała - klasa róbGtnlClz. 
Sliczny dorobek zagospodarowania Ziem Poiski. Ten wieJki dorobek. jakim jest jed- świata, . i. dziesiątek milion6w komunł. 
Odzyskanych, osiągnięty pod .kierow- Dzisiaj po 3-ch latach próby nad od- ność szeregów demokratycznych, a stów i socjalistów i demokratów 118 
llictwem rządu demokracji ludowej? budową gospodarczą naszego - kraju szczególnie jednolity front klasy robot- świecie. 
Czy wyprodukowane na Ziemiach Od- znajdujemy się w takim położeniu, że niczej, winniśmy dalej wzmacniać i roz- Dlatego z ufnoś~ill spoglądamy w 
Eyskanych tłobJ;'o spozywał, czy z chociaż jeszcze koniecznie potrzebna wijać. Wymaga tego ogrom wielu za- przyszłość. 

oiego korzystał naród polski, esy naród -----------------------------.... ---~---~--------

sO;;::~ast~akłam:.ua polityka emi- N'owa Ło' dz' W ow .J. Pols 
gracyjna, bagna reakcyjne zapędziły _ 

:e~~::~:t; ~~~::~. ~~~~;:: j: Bieżqce prace Zarzqdu Mieiskiego - Zagadnieni budowli i remontów - Powi_k ... 
tnieckiego pochodzenia zapędza ich do szenie ilości mieszk~ń - Woda Bruki - Szkolnictwo -
eiężkiej pracy, na rzecz różnorodnych Łódź realiZUje zasady Maniłęs)" - oświadcza prezydellt miasta tow. E. Stawińsk 
kapitalistów, p9nita imię Polaka na Z okuaJI urOC&Tltego śwlllta trz.chleda: no.ne możliwości finansowe drodze. W naj· - Łódź pod tym względem zajmuj. jHllO 
swiecie. Manifestu Llpcowfgo zwr6cWłmy liII do Pte. bl1'ższym czalle u.aJ.i'Zowane zasłanie za- z przodujqcych miejlo w Polaoe. Najlepo1ej 

Nasza polityka przyjaźni i sojuszu ze :rydeDta ł.odzl s.prośbq, by sa polr.ule- rządzenie o remonIach dom6w puydztel&lych 'Usltują to oyfry _ przed wojną mieli'my 5 
Związkiem Radzieckim wybitnie ' twem pnedllawlr:łela Danego pIsma opo- w śrÓdmi.ści. Poza tym w roku bieiqcym bę- szpitali ,miejskIch Gbecme posiadamy toh 11. 
wzmacnia niepodległość Polski, stwarza wiedział nOllym C:.yto1D1kolll o olłqgDł.aaell dq wykoJ\ollone mieazkcmia robotniQ21e na Sto- fmterlelność uleqa powcWiemu zmni.juenłu 
najlepsze gwarancje całości i bezpie- I pracach blelqcych Za:rzqdu Mlel.ldego' koch oraz na Bałutach - rerr.onty przeprowa i jest bez porównania wIelokrotnie mni_tUfl, 
czeństwa jej granic. _ Dolychozasowe os!qqiuąola Iq raczeL dza tam r6wllleż Zarzqd Mlej.ki. Również po- niz .w lotach po pterwszel wojnie św!<rtow_j. 

Polityka reakcji spełnia funkcję na- wszystkim zftooe. z wlelokro1n.ych wypowi.· szozeg61ne zjednoczenia przemysłowe wyko- - Czy Zarzqd Miejski ma trudnołol VI r" 
dzi prasie D1.IIzo otekowsn m6wi tow ńujq rementy dom6w dla swoich robotników. l1zowonlu s&kolDiclwa powJl.chnego? 

wozu, na którym rosną róine chwasty w . . . .... MI· Kilkallet rodzin robotniclych przed zlmq znctj-
l k· d d . ., ' .k .• ., Prezydent - sq prace bieżClee Zarzqdu ej- - W roku bieżącym łódzlde ddeet w wfe. po s le, Z ra zaJące swoJ raJ I swoJ k' dde daoh nad qlowq - naturaln!. J.dnak , .. 
ód ł 'b i k s lego. ku szkolnym uczęszcz.ały do szkół. Plan Izml oar przez s uz ę szp egows ą na _ Jałdo aad-ia Zarlqdu Młejsldego wy_ jeśli akcla remont6w zOIton!. pr.r.eprowadzo- i 

• P l k' Gd d k -- . W . n ctwa powszechnego został zrea1t.owO!" ... w rzecz wrogow o S l. Y rzę zące 0- .uwa low. 'felyd_nt __ --"lan piefwt-t na w domach :zagrożonych ruinq. prz&C1W- ·-1 
-,.. r -. 100-u procentac·h. Jednakże ciqqle jeszcze od-

Ia anglosaskich protektorqw reakcji _ Bezsprzeczni. najbardzJef palqoym zo- ll.f1I1 razi. ilo'ć dGmów okaie 8i1ł mniejsza czuwamy brok budynków nkolnych, mimo, 
polskiej uprawiają politykę wymierzo- ó d nU zapotrzebowante. , . 

gadnieniem dnia jest l1'rawa: remont w 0- _ Co robI Zarlqd Mlel.ltl w cbledllDle za. ze zhudb~one zost.ały bud'ynki dla ! IzklSł 
ną przeciwko najiywotniejszym intere- m6w. 1 ocalenia ich })rud groilc;cq bn rutnq. o""atn.nla: 1U,"egO miasta · w wodll' powszechnych na Karolew1. i odbud()~T 
som Polski, to Związek Radziecki nie Na tym odcinku .yłu-acjCl przedstawia II, r spalony budynek szk:lny w ChocTcmowloacli. 
słowami, ale czynami dowiódł, że jest p ow<a:i:nie , boWiem :na: podstawi. meldunk6w - Obok kW.litr ~.montu domów uwa,ź>am S7.it6ł zawodowych matny obecnłe 45 wobec 
szczel'ymprzyjacielem Polski Ludowej, t wydz!ałCsw budowlanych ttwierdzlt mGin<r. fo ugad.ni.nle za .j.dno s nalważniejszych. zaledwie kilkunastu przed ,wojnq. 
i że nasza niepodległość narodowa i źe przeszło 400' domów grom S<Jwaleniem, co W oelu rozwiązania tej .prrrNy ~yn1Mi~Y Pozo ty~ Łódź, która przed '\rojll;q nJe mictłłf 

• , • • '1 pO"bawiłoby d'achu nad "Iow'" ·prz8I.zło 5 storonlo w cuP-t. 1 otrzymaliśmy 60 mili . z 0- wcgóle w.Y'tollzych uczelnI, pOliddaTch. ob.o- . panstwowa, nasz rozwol l nasze SI y, ~ " ... _'.' h 1_ t lt do 
'ty' s. rodzin. W cl"gu ostatniego esa.u wyda. tyoh 1'oilyo ..... 'VI!' :ramac lllweB yc fzq . nfe 8. ' 

leŻA w J' ego własnych naJ'głAbszych in-" h 20- '11 ł CUP i 9 Uj ł· Mi ~ ... rzylo si .. 16 '--taslro! bud .... wlanych. Prly 1st· wyo ora1l l!U. 11 11 .u m.:z;.. - M' . ciz' 
t r h I t k . k l'" l't ' .. AQ "" • b d P t dE l.ś d - - arufeat LIpcowy - pOWI. lał ~a.&tJ· ę es ac . a, Ja na IDU po I yczneJ nieJ'qcym lu'" i to.k "lodzte -'.IIN'--io"".... Ulster.twa Od u owy, oza ym OIlZ. my o t 
Z . k R d' k' I' . dl I "" IlU ....... " "'1-- i I i końcłe-nie tow. Pr.zyd.~t był zapawtednq ._ WIąZ u a Zlec lego, ezy mepo eg a te "O rodzaju sytuacja l!lo.'2Ie na.zemu m!<lltu porozumienta CZPWł., uBtalll 'my wepó n· e dl p 1 t d I d . i 
suwerenna i silna Polska Ludowa, tak " i 1 k plan zaopatrzenia: fabryk w wOd,. CZPW U· programem a o ,sk Lu ow.e na roblen 1%, 

zagr<o.dć ptawdz wq ]c ę· "q.. d-ielił Z-qd.A ..... • .. +.,.' ........ mu 30 mUl. zł. bez- zaniedbań, wyr6wnarua z01eqłoścl i op6tntełl ' samo na linii polityki rządu polskiego, I d d l wałql %.er" ...... ~.vu MIlO. P ) ki I b ik6 t ... • ł - Jald. łrodle lcua c&e pne 1 ę - procentowej po.tye~ld no ten cel. Po wybu- o s aanocy nej, Polski o nam w t a.,ty 
lezy przeciwdzia anie temu wvystkie- rząd Miel.kl w c.lu acrpobl.hllfa katcratro- dowan.łu nowych .tudzien w roku przyszłym kant6w. W. Łodzt tet odrabiamy ' zaległośClt 
mu co wymierzone jest przeciw Związ- fom budowlanym? 'lopewnUumy fabrykom konfekcyjnym 2500 pozostawio,ne nam zm6wno 1'1'2ez .onacj~, 
kowi lł.adzieckiemu. _ W lej chwili prowadzone Iq uoraw mtr. sześclenn.yoh wody dztennte. jak i czasy 'okupact!, To, .pośmy dotycheZG. 

remonty. Rooważamy obecnie 3 projekty, kt~- _ Cif pnedmtełda: Łodzi otrzymaj q w zl<lbili ·to jelt bardzo wiele, a jednooz.6Jl1. 
re mogłyby zaradzić katastroUe: ledJlorazo- nalblłiuym czasie wodę z lIeel młeJskleJ? mało, bard!lo mało w por6wnan~u- J . łytl). · d~ , ( 

ś.t p. wel ogólnej daniny mttlszko:ąco.w Łod.Z(~ pod.- __ Zaczęte luli' Iq roboty w celu dopro~. czego · dążymy. Nte 'Pomo" 1u lamótny wys!-

Ludwl"k W"ISZn"leWsk'l wYl*ki komornego, 01lClŹ projekt speoj<tt1~.1 0- duma rur WOQoeiqq-owyoh na: u~cę Lima- lek Z'CJfząduMlejsklego - trzeba udzIału ea: 
płaty 'W poatacT dodatku do kOmornego - n.o.w..ktego t Rzqow,k~. lego spolecz'eństwa ( wszystkich czynników 
tymczasowego wzqlędni. stałego. Wlo'cie!.l. _ Co tow. Preądellł mote nam powi.- dla odbudowy, rozbudowy i dallllego fOJWO' 

~·ca Naczelnika Obwodowego Urzędu nferuohomości wystosowalf do Zarządu Mtej- Cble~ o r.mollct. ł ltouerwa:e,1 llaw1eizehnl ju Łodzi. . 
Pocztowego Łódź 1 -_ członek P.P.R. ,kiego na m.0te. ręce memoriał, w tej Itpla~ ulic' - Sanacjo nazwała nasze mtaslo "wtelkq 
przeżywszy lat 59 zmarł dnia 20.7. 1941 r. wte. Poza tym sytuacja wymttqa bezwzględ· _ W roku bie:\qcym pn:Yltępujemy do osadq". Obecnie Łódź przekształcamy w wiel­

nie, by sprowq remontu niuczelClcyeh domów wąlld z •• łynnvm1 w ł.ocbt "kocimi łbom!". kie miasto przemysłowe, a jednocześnie 5i.· 
W zmarłym tow. tracimy aktywnego zainlerelowały .tę poza Zarzqdem. Mi_jakim (ga.d. mo.2lna S<J!ftieniO!l~t: obeanq Jlcr.vierzeh- dzibq Intelektualistów, uczonych ł artylt6,,! . .. 

członka naszej partii . oraz szczerego t inne ezymńkt - Zwiqzki Zawodowe, partie nię _ nawierzchnlq ko.tkowq. Remontujemy Stale się nowoczesnym miastem pracy, nau. 
i prawdziweg? demokratę. polityczne, Rady Zakładowe. również odclnki ulio w ddeln1cach robotni· ki i sztuki. Budując tę nową L6d! r.altzul.· 

KOMITET POCZTOWY P.P.R. - lak prl.d.ław!a si, Iprawa powillk- czyeh u,a ChofJl(lch. my zasa dy ManUe.tu Llpcoweqo. 
W Łodzi ueala ilości mleszkcm ." ł.odzl' _ JG:k pn:ed.ltawla Il. dorobek ł.oQ1 w Rozmowlł przeprowadziła 

••••••••••••• ! •• ' ... I - Spfctwa ter je.t nu a.oać dobrej lak DCl- .t.ibl_ P,OI.,IHllłą acIIowołllołm Maryla Zaleylk. 
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obliczu historii 

i.ech j 
Ntljlepszym probierzem uczciwości I praw­

domównoścI zar6wno każdego cz.lowieka, jak 
I wuelklego . ruc:hu p,olitycznego jest czas. 
BezJitośn~ demaskuje on demagogię i ószu­

stwo, piętnuje i • lozpraaza zasłonę dymnq 
klamstwa, w sposób beznamiętny potrafi 
Iltwierdzić wypeln/enie zobowiązall Olaz su­
.oaIeMoić. 

• • 
I 

bezpośrednim, r6waym, tajnym 
wym Sejmu Ustawodawczego. 

.. iii '" 

słOlUDko-

Spieszcie do azereg6w WoJska Polskiego, 
kt6re pomścI klęs1:ę wrześniową t wraz z CIf­

miaml Narod6w SprZfDlierz~nych zgotuje 
Niemcom nowy Grunwald. 

iii • ... 

StawaJcIe do walki o woluość . Polski, o 
po~(It do Matki - OJczyzny starego polalde. 
go Pomorza Slqska OpolskIego. o Pruy I 
W.cbodne, o szeroki dostęp do morza, o pol­
slde slupy graniczne nad Odrą· . . .. 

PrzyJcd6 i współpr.ac:a zapoczątkowana 

przez braterstwo broili WoJska PolskIego a 

Armią CzelWODą wiDna sIę plzekształc:lt w I 
trwały soJusz I w sąsiedzkie współclzialcmle 
po woJ.a1e .. 

* • • 
Trwały solu5z z naszym bezpośledJllm aą­

siadem ze Związkiem Radzieckim ' l Czecho. 
.. owacJą będzle podstawową zasadą zagra­
Idemaj poUtyki polskieJIea1jzowauej 
PKWN. 

• * • 
Zadauł&1l1 ... niezawisłych sądów pOIBklch 

będzie zapewniaDle Szybkiego wyzDiaru Ipra 
wle~1iwoścl. %aden niemieckI z))rodnlcnz wo. 

• y I 
PKWN przystępuJe do odbudowy pai­

stwqwotcf polskieJ, deklaruJe uroczyście 

przywr6cenle wszyltktm swobód demokta­
tycznycIa, . równości wszystldcb obywateU bez 
r6inicy rasy, wymcm1a, narodowoid, wolno­
ści orgardaacJI polttycznych, zawodowych. 
prasy. Bumenia. Demokratyczne swobody DIe 

Do niedawna bezrolne wieśniaczki otrzymują 

akty nadania 

mogą Jednak sluiyć wrogom densokracJł. Or. 
ganizacJe laiIZJSloweJde . t reakcyJ.e Jako ano 
tynarodowe tępioae będq z całą surowością 
prawa. 

• * • 
Aby 'Przyśpleszyt odbudowę. kraJu I za· 

spokolć odwieczny pęd chłopstwa polskiego 
do ziemI PKWH prżyltąp! naiych.!ńut do u­
n;ec:zywłstnłenia Da terenach wy.woloae' sze­
rokieJ reformy rolueJ. 

• •• • 
KODtyDgenty (ołe~ec1de pry. led.) za· 

Z ~.ch~tem odczytują Polacy tekst Manifestu bleraJące c,blopu całą lego krwCrwicę, będą 
natychmlast mJeslor.e. Dla potrzeb armii l 

W dniu dzisiejszym mijają trzy lata od ! aprowizacJi mmt na czas woJay, Da podata. 
chwili, gdy' na ll1ałomiasteczkowym bruku włe pollkieJ Ultawy o śwladcz.Dlach wolen. 
n'e/ma Lubelskiego zagrzmiał po raz pierw- , nych, zoata~ą wprowadzone śclśle ustalona 
l%)' od lat stukot butów pOlskiego żołniella. I 
Trzy 1«la mijają od chwili, gdy obóz demokra- świadczenia w naturze, wydatnie zmnielsza-
tyczny, biorąc władzę .w swe ręce, ogłosił Ma- i I· ląc. clęłcuy wd w stosunku do konlyngen_ 
ni/elli Polsldego Ko1fliletu Wyzwolenia Noro- łów Dlemlecklcli. 

I * * • dowego i wziql na siebie, wobec Narodu i Hl-
.tollJ, szereg doniosłych zobowiązań. ZnlealoDe zosłaną Dlemieckle mea.uwl. 

DziA każdy człowiek dobrej woli I każdy dzona zakGzy krępufące działalność goll.po-
obywatel ll1a możliwość skontrolowania zapo- d?lCZą pomiędzy wsią , miastem. 
wledzl P.K.W.N. I rzeczywistością J przekona- * * 
rua się w jej świetle, że DBMOKRACJA POL- Pań~two popierać będzie rozwój spółdz1el 
SKA NIl! ZAPRZEPASCJŁA UBIEGŁEGO I czoścI, IDlcJatywu prywałDa wzmagajqc.<s tę· 
TRZYLECIA I . tB NIE SPRZENIEWIERZYŁA Uroczyste wręczenie aktów nadania własności ! Ino tycio gospodarczego, r6wnie! znajdzie 

, SIq SWYM SŁOWOM. w Łodzi w r. 1945 i poparcIe państwa. 

'

eany, laden zdraJc.<s narodu Dle łmle UJŚĆ, ... . Dziś, z perspektywy lat, okazuje się Jak 
mądre- sJusZne i przewidujące były zapowie- kary. , ~apeWDienie \lolmableJ aprowlz.Qcli będzie 
dzi. zawarte w Mani/eAcie. 1 jeśli w historii • _______ .a.:!I .... * .. ______ .J.e.d.llą_Z.P.O.d.s.ta.w.o.Wf ... Ch_ł.rÓ1l_k •. _____ _ 
ludJIkolci istnieją dolwmenty, ' które zasłużyły • • 
IOb/e.Dtl ' to, ·te zostaly utrwalone w spiżu i ka­
mlen1u, to bqcH~y pewni. że przyszłe pokole­
nia NfU'odu PoIsidego uwieczniq na swój spo­
"" Iłowa Mani/estu Polskiego Komitetu Wy­
JWolenla Narodowego. 

Ale Skotiezmy z rozważaniami - niechaj 
,uem6w1q DOKUMENTY, PAKTY l RZECZY­
WlSTOS~ •. 

atnurkiem i kołkiem odmierzano obszarniczą 
zlensfę, dziel~c ją między biedotę wiejskll 

IolaJerz. polaey pó'dą poprzez P.olskę ca­'II po pomst. nad Niemcami. Cli pollkle 
atcmdary Df. załopocą na ulicach atoilcy buł 
•• go PJUactwa, 11.<1 aUcach Berlina. 
'łI dniu ZlDartwychstcmla 0lczyzny. 

... '" * 
~Bła~we załoleDta KOll8tytucJj 17 mar­

ca / Uł21 r, obowł~ywać będą 'lit do zwola. 
... W'Ybrcmego w g!osowal1lu powszechnym, I 

" • • 

umenty 

PDlska rozpostarła swe . ~an,j,(:e a!. p'o~ 
N;'ę i Ba1lYlt 

PrzymIlS piOWS&.8c!iugo 1U'Ul ... l'a ~ 
ściśle pputn:egaay. OCUiIiił.,wa _6"':1 npt. 
taił zostani. uałychmtut połIlęta.. ... ... 

PKWN iSqlyć bęClzle do 'llaJszrlitDgo .. 
WlOtu emlgr,Qc)f . Clo kraJ~ S poCie)m1e 'Iirok. 
Clła zorgcmizowcm1a tego P9wrotu. 

* 

GreJser zawi sł na szubienicy 

tądania w yzwolenia Polski, odbudowy part­
stwowości, doprowadzenia wojny do zwycię' 

skiego końca, . uzyskanie dla Polski godnego 
miejsca w świecie, rozpoczęcie odbudowy zni­
szczonego kraju - oto nasze naczelne zada· 
nie. L. 

l.tana tras 
w dniu 

tramW8towycb 
22 lipca 

w zwiqz:'::u z zamknięciem ruc:hu kołowe . 
go 'w dniu 2Z lipca br. na ul. P!o.trkowskiej 
od Radwańskiej do ,Pl. WOlnQŚci, nite! wy. 
szczeg6lnIone linie będą ,kursowQćllasłępu-
Jącym1 trasami: . 

'Unia l. Kol. Obwodowa, Ndpt6rko.wskie. 
go, Kilińskiego, ~owo :lci, Plac WolnoścI, Plac 
Kościelny, Wojska Polskiego, Doły. 

Linia 3. Zarzew, Plac Reymonta, .Piotrkow· 
. sk'l, Radwańska, Zeror::.s ',tego, Gdańska, llL 
Wolnośc!, lI-go Listopada, Osiedle im. 
MiIeckiego. 

LiDia 4. Chojny, Dąbrowskiego., Ktlińskle 
go, NowotJd, Plac Wolności, Ltmanows1ńego. 
Żabieniec. 

Linia 6. Kqtna, Piotrkowska, Radw!lńska, . 
Ze'!'f'1mskiego, (;daiiska, Ploc: Wolności, No.­

J wotk!, Tamka. 
LInia 9. Szpital Anny Marli. [)aszyńsld.e~ 

go.; Tramwajowa, Norutowicza, Szterlinga, 
Nowotki, Plac WOlności, . l1·go. Listopada, 
Zw:erzyniec. . 

LiDio 10. Widzew, Dra Kopctńskiego, Da . 
. szyńskiego, Tramwajowa, Narutowicza, Szter­
! Unga, Nowotki, Plac Wolno.ści, 11·go Listo­
I puda, Osiedle 1m. Mireckiego. 

l Linia 11. Chojny, Plac Ntepodleglo.ścl, Piolr 
ko.wska, Radwańska, 2:ero.mskiego, . Gdołlska, 

l ~I'(lc Wolności, Zglerska, Julian6w. 
Lluf.u 12. Radiostacja, Szterlinga, Nowotkt, 

Plac Wolności, 11-go. Listopada, Gdańska, 
Kopernika, Dworzec KaliskI. 

Unta 13. Choiny. Plac Niepodległości, Na.. 
pió ~kowsklego, Killńskiego, Nowotki, Pl. Wol. 
ności, Plac Kościelny, tagiewntcka. Marystn. 

I LiDia 14. Widzew przez uL Armil Czerwo-o 
naj do rogu K1ltńskiE'go i J. .Stalina. . 

I FOciqg! linii 5,. 8 i 15 pozostały nte zmłe,; I nloDe . . Po.ciqgi Itni! Z 1 7 w dniu 22 ł!pca br • 

I 
wogóle kursować nie będą. 

P<lclqgi Łódzkich Wqskoto.r0wYch Elek­
.rycznych K'Jlei Dola7.dowych kurs'bwać będą 
llo'mcxln19 
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Terzl) Za;ączkowski 
~------~--------.... 22, L . 
Szła Stprawje<ili\V'Q~ć i prawd Fl 
·; zla wielką siłą zbrojną -
Zwalniała kiśnięte gardła 
, niosła równość i wolnośĆ. 
Szli ludzi,e Ojczyzny stęsknieni , 
~ z nimi zemsta szła krwawa -
~W()b()d nleś!,1 swej ziemi 
; nowe, szlachetne prawa. 
Był wtedy lipiec g'orący, 
~;dy w mieście, to Chełmem j~t 
te prawa równość niosące 
? ostały wydrukowane. 
·-; tosiły pięknymi słQwami, 
~ -e Polska do żyda się budzi 
Pod'Pis pod tymi praw1łml 
-:łożylo plętnastu ludzi. 
A. jeszcze innych tysiące, 
'<tórym śmierć życie przerwała, 
~łożyło zamIast podpisów 
pod tymi prawami - swe ciała . 
r odtąd ten dzień lipcowy 
pachnący miodem, kwietny, 
jest Swiętf'm Pol<:ki Lu.no,\ ej, 
Polski ludzi SZlachetnych! 

zwane, 

SttaSl.Iltl to tlyły dnl, straszne to byłY noce. 
Po ultcach naszych miast, po naszych pólnych 
drogach - sunęły zgraje hitlerowakich łołda­
ków. Pamiętamy Ich dobrze, nle zapomnimy 
nigdy tych ludzi I .nłeludzl o. obcych, zaWlię­
tych twarzhch, którzy napadli podstępnie na 
na'szą Ojczyznę, 

Ty jeszc:ae byłeś mały, gdy ~8Jlłczał dzwo­
nek u drzwi mieszkaniA. Do pOkoju wpadła 
zgraja, wrzeszcząca nieznalle. obce słowa, Pa" 

l trzyłeś niebieskimi oczyma jak ojca okuwano 
VI kajdany, jak na głowę twej matki .padały 
ciosy. t 
. W poko Ju było pusto l głucho jllk po po­
grzebie. Gdzieś na podwórzu wył postrzelo-
ny pies. . '. . . 

Szkołę twoją zamknięto. Podarto twe ko­
chane książki, te książki pełne czarodziejSkich 
baśni. Do chaty zajrzał głód. Po ulicach Pił­
dzono długie Izeregi ludźl na Aml rć, na zni­
szczenie, Tak !Itr ann e były to dni, :l:e wielu 

Kochany Promyku! I odrobinę zdolności, czy tei szkoda czasu ... 
Piszę do Ciebie pierwszy raz. Przez c'ały Promy~ul ja mam Ct d';1żo : do . pisania, jeżeli 

rok szkolny pracowałam b, duzo. gdyż }Dusi a- I pozwohsz, to . będ.ę do CiebIe pisała po otrzy­
łam dopełnić wszystkie braki szkoły powszech mamu Odp?Wle~zl,. ., 
lleJ (trzy ostatnie klasy przerabiałam kursem .Serdeczme Clę pozdraWIa oraz prosI uprzeJ-
przyśpies7;011ym), Obecnie zdałam dó drugiej mle o odpowiedź .' Marysia S. 
klasy gimnazjalne i (gimnazjum handlowe) z ODPOW IEDt RBDAKTORA. 
pięcioma piątkami i jedną ... trójką. Ale na Droga Marysiu! 
drugi rok postaram się lepiej, Z przyjemnością przeczytałam twój list .. 

Przykrzy mi się niezmiernie, bo przyjaci6ł- Lubię bardzo. gdy młodzi przyjaciele .. Promy­
ka musiała wyjechać na letnisko. a ja siedzę ka" piszą szczerze I po prostu o swoim życiu 
w domu. Sprzątać, gotować itp, rzeczy robić w szkole i w domu. Lubisz sport - to bar­
Dlecierpię, skutkiem czego często Iłamusia dzo dobrze - ale wiesz co, Marysiu - ja u­
,daje mi burę'" i nie pozwala uprawiać sportu, ważam, że na sprzątanie i gotowanie też mu­
za którym po prostu przepadam, Ja lubię ro- sisz trochę czasu i chęci znaleźć. Przecież jeść 
bić wszystko, tylko nie przy garnkach. a ma- musisz i w pok-oju nie posprzątahym przeby­
musia chce mnie zmuszać do tego. Wać też chyba nie matz ochoty. A kto to 

Czytam teraz dużo książek (aż nieraz boli wszystko zrobi? Twoja Matka nie mUlt prze­
mnie głowa), to znaczy kiedy mamusia jest cież całego swego życia poświęcić garnkom i 
w dobrym humorze, to "wyrywIIm" się z do- miotle. ' Pomóż Ty jej w domu, a wtedy ona 
mu na trening. A czasem, gdy mam "natchnie- Ci chyba nie zabroni chodzić na trening. 
!lis". piszę wiersze dla własnego zadowolenia. Wiersze Twoje nie p6jdą do kosza, ale z "Je­
Drogi Promyku, jeżeli nie pogniewasz się na sienią" musimy kilka tygodni poczekać, żeby 
n;tnie, że zadaję CI tyle pracy. to bądż tlprzej- nie wyskoczyć "jak Filip z Konopi", z drugie­
my sprawdzić moje dwa wiersze. które zasy- go wydrukujemy tylko 1-szą--- zwrotkę (reszta 
tam Ci z listem. Może będą wrzucone do ko- - do kosta), Pisz, ale przede wszystkim -
;za?.. Wszystko jedno. Napisz mi szczerze. czytaj uważnie wiersze I wszelkie inne utwo-
Promyku. czy warto wiersze pisać. czy mam ry naszych poetów i pisarzy. Redaktor. 

Czy pamiętasz? 

Już nIe plakać dłutej w ohatucll 
1 znosić niewoli los, 
Plęśei ścisnąć, serca zbratać, 
Ciose[l1 odbić - wroga cio s' 

Sltumlq lasy, szumiq gaje, 
ROzbrzmiewa bojowy śpie.w. 
Tdq po/~cy partyzanci, 
N!ośq w sercach ludu gniew. 

- Och, to były czasy - rozmartył się Ju­
lek. - Tak, tak... Czy pamiętasz jak to naj­
pierw starsi przezywali nas - że t.) niby 
szkraby jesteśmy, mikrusy, a potem - to z 
Ciebie. Janku. bohatera zrobili. Nie darmo 
Krzyż Gnmwaldl1 ci dali, n1e. 

- Eee, Julek, nie opowiadaj, żade~ ze m'nie 
bóhater - po prostu walczyłettl jak \!Jnlałem, 
robiłem co do mnie' należało I kontł;lc. A co 
do Krzyża Grunwaldu ... 

Janek odruchowo pogładził dalono - biało -
czerwoną wstąteczkę w kJapie, - <::zy wiesz, 
jak to się stało, że go zdobyłem? 

- Nie wiem dokładnie. bo wtedy byłem 
w Warszawie, d08tałettl urk'p na ~wlflta t po­
jechałem do domu - opowiadali mi p'?tem 
chłopcy, ale łZczeg6ł6w nie znam' . - ,po wiedz, 
Jasiu. 

- Widzisz - to było tak. Ja .'d potżlłtku 
marzyłem, że kiedyś zułu:!:ę na oJznac1.,~nle 
bojowe, na Krzyż Grunwaldu. Ale wiElsz pr7e­
ciei, że byłem naj młodszy i nigdy major role 
chciał mi nowi prz"'" samo(17;i"lneCj<' 7.ad1nla, 

- Ze mały jesteś -, m6wił, sżkt:rda, że!:.y 
szwaby cię zabili, Zły byłem. 'tle cM; robić. 
trzeba było słuch!\ć slEl majora, l'Iie? 

- Aż nareszcie do aaszego batalinriu prty­
jechał sam pułkownik. dow6rlC'1I "kr~gu. Chł()p-

.' . cy w niego lak w OhTf.l7. pa1r7.vli . ho te~ z każ-
- Janek - a pamiętasz naszą stllrq PIO-I dym jak ojciec r02mawiał, o wlzystko wypyty 

łel'lk~ partyzancką~ wał, a pośmiać eię z nim można było jak z r6-. 
- Coś ty - oburżył się Janek na Julka - wnym. No' a wleczQrem na apelu, major sled­

jakiebyl"\ mógł zapomnieć? Przecle1! zawsze ill miunajlepszych . żołnier2y wywołał t p\!ły.ow­
~l'liew a l 'y w lesie, w partyzantce. nik ptz~rpiął Im za wale€zność wst~eczki 

PREZYJ)ENT RZECZYPOSPOLlTliJ POL KlEJ 
BOLBSl.AW BIBRUt'. 

ludziom opadały ręce I rolpa.CEy, Cukano na 
ratunek, na wybawienie I tej hitlerOWSkiej 
niewoli. 

Tak trwało długlei długie Sleś~ lat. Tu, 11 
nas, w kraju, zbrom się wasi ojcowie do wał­
ki I Niemcem, w.ysadza.ll pociągi z amunicją, 
ćwiczyli się w lasach we władllniu bronią. Iluż 
to małych chłopców roznosiło tajne rozkazy 
wśród ludzio.. Iluż to małych chłopców rozda­
wało polskie tajne -gazetki, by wszyscy Pola­
cy wiedzieli, jak to świat "alczy I Niemcami. 

Ale nie tylko Polacy w kraju, pod okupa­
cją niemiecką. walczyli. z wrogiem. W dale­
kiej ziemi rosyj11klej poczęła się tworzyć Ar­
mia Polska, powstały oddziały polskie w An­
glii, w Ameryce, Gdzie tylko się pojawił dziki 
Niemiec - tam natychmIast ramię w ramią 
z lnnymi żołni\;liZftml stawał do boju Polak 
Cała Europa, jak dh:g,' I szeroka, nasląk.ła 
krwią polskich bojownlkówl Kośel waszych 
braci l krewnych legły we wszystkich k.rll-
jach. , 

Tak 'S~y lata. / Byliście bez polskiej szko" 
ły. Niektórzy z was brali sami udział w wal­
ce z wrogiem. Tysiące dzieci polskich pole­
gło za Ojczyznę. 

Aż ' oto nadszedł pamiętny dzień 22 lipca 
1944 roku. Ten dzień każdy z nas musi wy­
ryć w swoim sercu i w swojej pamitlc1. Tego 
dnia bowiem zwycięskie Wojska Polskie wraz 
z Afm!" Czerwoną przeszły Bug i roapoczęły 
ostatni bój o Pólskę. 

Ci, którzy wa1czylł o Polskę w podziemiach 
~ nasz Prezydent, Bolesław Bierut, nasz Mar­
szełek - Michał Rola·Zymierski, wódz robot­
ników walczących z okupantem - Władysław 
Gomułka-Wiesław i caty szereg itinyeh. ko­
chających swój kraj, Polak6w - zebrało się 

Gruńwaldu. Wstyd powiedzieć - zazdrość 
mnie paliła. Nie wi&m skąd tyle..we....ml1ie ZI,a­
lazło się odwagi, podszedłem do d6w'dcy, wy­
prężyłem się "na bacznośĆ" i powidrlwJ.łem: 
- Obywatelu Pułkowniku, czy l ja mógłnym 
ubiegać się O Krzyi? .. 

Pułkownik spojrzał na mnie badawczo, a 
potem skibą} głową, 

- Obywatelu Pułkowniku, plJzwólcle Ińi 
ta} nocy samemu "wysypać" pociąg ni~n'lif!ckL 

Pułkownik roześmiał się, poklepał mnie po 
ramieniu - możesz Iść. chłopcze - fJov.'ie­
dział. tylkb przedtem przedstaw mi plan two­
jej akcji, bo nie wolno lekkomyślnie nara-
1:ać ~ię na śmierć. 

- No i w nocy pOBzedłem do nasypu kole 
jowego. nie Rzedłem, tylk.o jak na skrzYdłach 
leciałem. Na szczęście. nasyp nie był trzeżo­
ny, tylko po odległym mOltku przechadz"ł się 
samotny żandarm. Przycupnąłem nad szynami 
kOlejowymi, prędko wyjąłem "klucz" z kiesze­
ni - t&ki specjalny, wiesz? - i zacząłp.m ro%­
kręcać śruby, spajaj(\ce szyny. Nagle uslysl<Il­
lem niemiecki szwargot, patrzę, a tu nadr:hodzi 
dwóch "babI\8chut:t.'ów" - 6trażnikąw kolejO­
wych. dobrze. że spostrzegłem siEl '" porę. Jed­
nym skokiem schowałem stę w krnku. frze­
szli - nie nie ·.auwatyli. A ia po paru minu­
tach dokończyłem mojej roboty i cichutko u­
kryłem się w za§ajniku . Wiedziałem, że za l<il­
kil minut nadejd~le długl póciąg 1. 'liemit'lćki­
mi żołnierzami I brontll - jadllcy Il8 wscborud 
front. 

RzeCZywiście, ci~żko sapiąc - nadjechał 

GOMUŁKA WIESl.A W 
wJ~plemiet R%qdu PolskIego 

w tym dniu pamiętnym - w pierws wy­
zwolonym od Niemców lllie~cie Chełmi - by 
wydać do narodu polskiego Manifest Oswobo­
dzenia, Manifest WolnoŚcf! 

Wleci? Jut, co to Jest Manifest. Naczelnik 
TadeułI Kościu!llko wydał do narodu polskie­
go Manifest pod Polańcottl, Manifest - czyli 
Wezwanie. 

Ot6 podobny manifest la stał wydany 
przel Polski Komitet WyzwolElnla Narodowe­
go owym mieście Chełmie, na lubelszczyź­
ni, 

Był to MlIłlifest, wzywający do zbroJnego 
poWitania' przeciw Niemcom, Manifest ogła­
azaj"ey całemu twialu, że Polska jest lna, 
że będti to Nowa Polska, w kt6rej wa yscy 
blłdll oble braćmi, w kt6rej nikt ni ędzie 
nikogo uciskać ni prześladować, w której 
w!llyscy będą mleU równe prawa do prl!.ey, do 
nauki, do zasług wobec Ojczy~ny. 

MARSZAŁEK MICHAt ROLA-tYMIBRSKl 

Gdy podrośniecie jeszcze trochą - w szko· 
le nauczycie się treści tego Manifestu, zto­
zumlecie jego ważność. jego doniosłośĆ:. Tym­
czasem w tym dniu I gdy cała Polska, jak dłu­
ga i szeroki. święci pamiętną chwilę Odrodze­
nia lheczypospolitej. odrodzenia Państwa Pol­
skiego, odzyskania Wolności - wszyscy cie­
szą się I radują i wszyscy ten dzień pamiętny 
ŚWiętują jako największe narodowe święto. 

pociąg i nagle huk - jakby trzęsienie ziemi 
- pociąg "wysypał" si~ - wykJieił i zw"lil 
z nasypu. 

Dalej już nie patrzałem, trzęba było wiać, 
Niedaleko naszego miejsca postoju spotkAłem 
czterech naszych chłopak6w. . 

- Co wy tu robicie? - pytam. A oni wy­
buchają śmiechem - och ty frajerze '.- mOv~ią, 
toś ty naprawdę myślał, że nasz pllłKm"nik 
bez "obstawy" samego by cię pukt? Frzecież 
myśmy cały CZ6!l blisko ciebie byli, tylko. że 
nie było potrteby cię bronić, No, /tle uzielny 
z ciebie chłopak, - powiedzieli jeszc:z.e i d2i­
wili się, że maro takie małe ręce i 'ze sam te 
styny rozkręciłem. 

- Ale powiadam ci Julek, ze całą przyjem­
ność i satysfakcję mi zep~ull swoią obecr!o­
ścią. No, a naza.jutrz dostałem Krzyż Grunwal­
du - skończył Janek swoje opowiadanie. 

Julek zamyślił się głęboko. - Janku - po­
w:tedział po ~wili, wtedy jednak było lepiej. 
kiedy była walka ... Teraz tak ciężl;o jest zno­
Wu być zwykłym chłopcem, ma:ninllyrikiem, 
dobrym uqniem ... 

- O nie, - Ży1'10 zaprzeczył Janek _ . mó· 
wisz nieprawdę, czy pamiętasz co rnó 'v!ł ma­
j~r Mikołaj? - Ze p6ki w Polsce jest okupa­
cJa. 'trzeba ze szkopami bić się. A kifl:iy "rze­
pędzimy Niemca. wrócimy do domu i bęch.ie­
my uczyć się i pracować , żeby \-yro':n'łĆ na 
porz(\dnyeh ludzi. I powiedzi ał l~~zc'l.e 11111 jor. 
że taka Muka i praca to też jest jakbY walka 
o Polskę. Bo my ją bu duj emv. Roźumiesz? 
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ani' st t P. K. W. . na mur ch wyz olony~ch 

IJplec: był upalny l szumiał historil\, ktÓra I mianowano generała Witolda, zaSłultonego 
la potad11 drogaeh LulleIslczyzny pisała swe szefa sztabu najpierw Gwardii. potenl >4.rinii 
nieubłagane wyroki. WloIn, bujn, i wieczy- Ludowej. Milicja miała wiele roboty. Trze­
ścte' młod~ jlk wUy'tkle Wiosny świata od· ba było llaprowadtlć ład i porz~dek. 

olbrzymi trud pthnięcia historii kraju na i no· ! szły do !:ego miej~ca, gdzie jeSZCZ,e nie zasty' 
we drogi .. , do Wi~lkoścl. '. gły piece krematoryjne, gdzie włosy bielały 

---~. . ludziom, patrzącym na stosy nagromadzonych 

dyChali wszytey. Była to wiosna wyzwolenia Poza tym jeszcze jedno, Zmiażdżona wspa· 
z pęt brunatnego okupanta, Nogi same nio- nialym zwycięstwem reakcja, zaczęła podnosić 
sły żołnierzy odrodżonego Wojska Polskiego, głowę, Plugawa, ohydna plotka poczęła IIza· 
które w rytmie strzałów lrtyleryjsklch wkra' leć i lawiną spływ c na miasta Lubelszczyzrty, 

Wśród tych porywaj<\cych haseł, za. któ· przedmiotów codzienn~o użytku, na użyźnlo· 
r~mi IIlła natychmi8.!ltowa realizacja, wśród ue prochami ludzkimi ppla wspaniałych róż, 
tego pl)w!lZechnago entuzjazmu mas, pd.1anych na unoszący się jeszcze zapach trupi, z ostat· 
wolnoŚo/t, nagle smutna wieść żałobl1Ja, Zgi- niego transportu niedopalonych cial. 
1'11\1, na progu wolności poeta zrywu żołnier- Pielgrzyml{j ni{' kończyty się nigdy, 'Mani, 
skiego, który towarzyszył zołnierzowi od pi er- {estacje nad wielkimi stosami 'ości ludzkich 
wszy ch jego kroków, od szumiącej polskimi i wreszcie mocno ltaciśnięte pięsCi i niezłom, 

czało na ziem1fł ojczystg po tylu, jakże dIu- tonące w kwiatach i radości. 
q1ch latach smuUlej, rozłąki. 

C!Io cli pnypomłna. cO ci pnypomina 
Widok znajomy ten ... 

Un-osiła alę lD\uma piosenka żołnierska w 
lIyle dróg lubelskich witała ich ziemia oj czy' 
ta, . , 

Pierwszym oddziałem, któremu przypadł 
'%alzetyt wkt(lł!lei!la na Illlmię ojc:zyst" była 
Bryga~ PtUlcetna im. ~oh.tet6w Westerplatte. 

Przekroczyli BUg pod Dorohostem, w wiel­
kim zgrupowaniu pancernym, które wbiło się 
~młertelnym klinem w stłoczone masy ucieka· 
jllcego hiemłeckłego żołdact-wa, Najpiękniej­
Sz.J etaty przeZywAło wtedy bractwo czołgo· 
we. . 

Jakle' nleupomł\lane sceny, jakby t ope­
retki, gdy wyta! ofl~towie ntemieccy w pi­
żamach, za kołnierz w'ywlekam spod pierzyn, 
maszernwali w kolumnach jenieckich. 

Nigdy chyba powitanie nle było r6wnie pod· 
niosłe. Plerwny pułk czołgów znalazt się na 
drugim brzegu. Jak zwykle w takich wypad· 
kach uroczystych i nad podziw wspaniałych, 

Naczelny wódz, Marszał~k Rola-Zymlerski 
l ,. p, go. KMol Swieraewski na froncie 

D d Odr, 

chłopcy lesZU lt $llłzyD i ustawili się frontem 
:lo niewolnej je!Jzae ziemi ojczystej. Za· 
brzmiały pIerwsze tony .. Roty". Nigdy dotąd 
w czasie ćwicEen, dy na polach walk, gdy 
konczono pracowity dzlen żołnierski, taką glę· 
ooką prawd, nie 'bl'%tJl.iały proste słowa żoł­
nierskiej, cod'liennej pi~śni. Ni-c dziwnego, se 
po twarzach popłynęły by i iłobity swe dro· 
gi' wśród kurzu i tmarow, które grubą war' 
stwll pokrywały twen.. Zebrała się cała wieś 
I dołącltyła do żołnłel'%Y. A wresIcie najp!ęk­
roejszy moment. SoRys wsi wyszedł na front, 
lbUtyl do dowódcy i wręclył jakiś pakunek. 
Gdy major rnzwint\ł na ocltlch wsty!ltkich -
tabłys~ł ortel !!rebrny na czerwpnym polu. 
l'ierwaEy łztandar z r4k polskiego ludu otrzy· 
l1lał pierwszy odd'iliał Wojska Polskiego na 
)olskiej ziemi. W tajemnicy przed Niemca­
ni ~o tlOcAeh dziewctęła i kobiety szyły ten 
Iztandllf, by tylko wypadł najładniej i wszy' 
ItĄ6 było w~dłu!J iołnierskiego wzoru. 

. Takie Iceny powtattały się c.złlllto. Niema! 
eod!liennie. Na drogach pochod6w żołnier­
skich wychodłUi ludżie li plWtlic, gdzie się 
schrorrlU na ctas akcji bojowej. Wychodzili 
na słońce l p&łnymi haustami piH powietrze 
wolnó~ci, kt6ra przychodziła w rytmie żołnier­
skiej piosenki, na ostrzach bagnetów zbrata· 
wch żołnietty Wojsk Radzieckich i Odrodzo­
nego Wojska Polskiego. 

Zdumieni, nledowierzaj'lcy jeszcze rzucali 
się na szyje żołnierzy, wyjmujlIc z najbardziej 
nie8pod%l.ewanycl1 zakamark6w co. kto miał 
najlepszego. Czas~mtylko twardy kawał chle· 
ba. I dalej częstować przechodz,cych żołnie­
rzy. Naturalnie, nikt nie brał, bo mieliśmy 
wsZYlltkiego w bród. Co najwyżej kubek mle· 
ka czy wody - bo upał był niesłychany. A 
żołnierze przynosil~ze sob" nie tylko wolność 
ale l rzeczy bardziej konkretne dla codzien· 
nego tycia: chleb. Wszędzie, natychmiast po 
wkroczeftlu otwierało si~ niemieckie zdobycz­
ne magazyny i przekazywało na rzecz utwo· 
rzonego komitetu obywatelskiego zapasy mą' 
k! i zboża. 

A potem robił to Jtń rZltd, pierwszy na te­
renie R.%eczypospoljtej rZfld, skromnie tytułu· 
jfley aię "Komitetem". --_ .... 

Chełm,., amo f,,, LubU 1... Manifest ~WN. melodiami Oki d do Lublina, Lucjan Szen· na pr7,ysięga pracy dla dobra 'raju, aż do o· 
Historia z m ięta w kllkud 'e ięciU wier· w Id, płomienny poeta tołnierskiego czynu. co statniego tchnienia, aż do momentu Zwycię· 
szach. I natychmiast realizjicja haseł. Two' potrafił patos przetywanych chwil zamknąć stwa, Pochylały się pned tym wielkim, wspól· 
rzyły stę niem z niczego ekipy i grupy ope· w proste słowa' I utrwalić go na zawsze, zgi· nym grobem milionów istnień ludzkich sztan· 
racyjn , ktuTe miały za kilka et tłkana et nął na stó~ie między Chełmem a Lublinem, dary partyjne" zasłużone w walce z faszyz· 
dni jechać w teren i dzielió ziemię, właśnie w najradośniejszej chwili, gdy tyle lat mem na długi nteraz czas przed wybuchem 

W Lubl1nie na ul. Spokojnej rozbił SWe na· manone hasła żaczęły przyjmować Tf'illne wojny, To był najpiękniejszy hołd, jaki od-
mioty PKWN. Nigdy chyba żaden rząd na ksttałty, dano męczennikom za wolność i dem0krację, 
świeeie nie pracował w tak trudnych warun-l " które w szumie zwycięstwa nabierały wÓw· 
kach, Był tylko dach nad głową. Więcej nic. Majdanek .. , Tragiczne cmelltarzysko 1I1ilio· czas prawdziwych. rumieńców 'Ży<:ia ... 
Był tylko niesłychany entuzjalm ludzi na· nów istnień ludzkich, fabryka śmierci na mia-
prawdę ideowych, ~tórzy wzięlt na swe barki rę niem31 apokaliptyczną. P\le!ogrzymld ludzi T Jacek RoIlcPcf, 
l!l'IINI'I,11"1 'I I 'I:I:rl'!llł 1'1' f1'I I'tl 1'1'1 I'; .. 1il .... il~ill'l il I <1:'1 1"1 I'I!I'I 1'I'~'m~I'I·l"rdI:1I':I1I1'I,"""I'I'II'I"I''''''III''I''Il'Vrll'fl''' .. r~':1 ~'l11,UII'l:I',,'I"I"111 III1 li,II'nl"III'II'lnJllll'II'!' 11'1" I liii n l.ll :1, 

I 
-Utarło się w świecie powiedzen~e; że nikt I ,":a~, Próbował szczęścia to w jednej ~o W:. d,u. ł 

nie jest prorokiem we, własnym kraJu, Jest w glej fabryce, to znów pn~ ~~ah~?Cl!l l~b 
tym. zapewne dużo prawdy, w stosUIlku jednak ~u:~rce - z~wsze ,,~yskakl'~ał JaklS strajk, 
db Mieczysława Moczara powiedzenie to jest Jakis prote6t l naSl!, Mlete.k znow był na bruku. 

. l ś'ł i k Robotnicza. Łódz pamIęta dobrze te a;asy, 
:mpelrue. chybion . Jeszcli':e zan ~ ni o s fi 0: gdy· tkacze, przędl!alnicy, ąlusalite _ zamia.st 
mukolwl!:~k o gen. Moczarze, Za?lm ~,&wet Ł~d~ w fabrykach przy maszynach, stali ;: zakasil. 
poznała go jako "towarzysza Mietka był on Jut nyml rekawami przy balU j k\IChni. Pamięta 
wodtem "sworej kaml nity", wod2em lokato. to dobnI! i tow. MOC2IIt. Bezrobotny, zastępu. 
·rów dómu Nr. :41 prty ul. ObywatelakleI na jący IWI\ żont- przy j)rocy domowej, nie po­
Karolewie. Kiedy zaczął swoją dtiałalnoM !lpO padl j~dnak. w a~atię, nie stracił bojoWoś;i 
łeczną, 't~go nie potrafi okresUć naw t j go to. 1 werwy. Odv:rotme. W,. !lzere!łach Komunl­
dz~na szwagierka, tow. Ma.ria Głąbska, sty<:znego LWiązku Młodzleiy w~lC!ył o lep-

_ Wychowarśmy siq priecież w jednym do· s~y ład ~ Polsce i czy.tał~ kształcił się, pogłę-
ł. l' . butł swoJe uśwla.damleme klasowe. Potem 

mu - lmatn. po od dZleck~ - a ni~ nogę JIl przeszedł areszt, dwuletni wyrok i straszliwe 
koś uchwyCle momentu, kiedy to sur.!aczęło, dni września 1939 toku w ceU więzienn-ej w 
Wydaje mi się, że Mietek społecznikIem był Łęczycy, 
zawsze, że takim się już urodził. "Trudno opisać, co siE: dtiało w naszych 

Mam \ltrażeńie, że to nie przesada. Ojciec .sercach, któr@ , tak nienawidziły kro<:zącego z 
jego był kolejarzem, komunistą, człowiekiem Ztlchodu wroga, Lataliśmy po celi jak szaleni. 
o wielkich zaletach charakteru, Prześladowany - rwaliśmy się do' wojska, do walki w obro­
i wreszcie wyrzucony z pracy na kolei, wlę- n~e ?Jczyzny," Tak opowiada w .swych wspom 
zlony za swe rewolucyjne przekonania, gon1ll. Ulemach o tych potwornych d~lach, Udało im 
cy ciągle to tu, to tam, ze. dorywczym zalob. się wyłt\mll~ d~lWl, 'WYdo. tali tllę n? wolność. 
kiem, był on otoc~ony największą sympati i Gorzka, traS"I.lwa b)'ła to wolnośc. - wróg 
zaufaniem współtowarzyszy pracy OI1lZ hlj!- jut był w Pablani~c~. O dostaniu SIę do Ło· 
szych 1 dal zych sąsiadów. Mietek przejął od dzl nie mogło być JUz mowy. Dostał .,się wraz 
ojca zar6wo uŚ'yViadoruienie klasowe jak i tę z towarzyszami do OchotnIczych Batalionów 
głęboką ludzkość charak.teru, która nl.esposlrze ?brony Warszawy. Dwa dn~ wa.lk na ()k~iu 
żeuie, mimo woli Todzi przyjaciół, czyni z ob- l znowu w, drogę na. nową me\.rolę, tym. razem 
cego, nieznanego człowieka "swego chłopaka". do oboiU Jeńców w Nłem<:~ech.. 

Generał Moczar w lasach lubelskich 

Ti.iklm właśnie pamiętają Mietka tniesz~ańcy -::: Była .to pierwsza lekCJa .. kul~ury zfl.chod­
Karolewa, takim był "komendant Mietek' dla nieJ - piSie w swych wspommenla<:h tow, 
swych towarzyszy w Gwardii Ludowej, takim Mletek. Pamiętam. te nleludzk.ie twarJe. W 
był pułkownik Mietek - dowódca brygad pat cz sie pÓŻ8.iejszych walk z , okupantem .twarzy 
tyzanckich Armii Ludowej na Lubelszczyinfe tych szukaliśmy, by móc choć w częśclpo- kawie rodziny Mietka _ roznosili ulotki, bron, 
i w Kieleckim, i takjm jest teraz generał Mie- mścić popełnione przez nich bestialstwa." przenosiły robotniczej Łodzi słowa prawdy o 
czysław Moczar, Twarze te odnalazł, może niekoniecznie te walce z okupantem, o nowej Polsce _ Nie-

, same, ale jednak nie mniej potworne, bestial- podległej i Ludowej. Smiały l rzutki, pełen 
skie twarze hitlerowskich oprawców. Gdy po inicjatywy i wexwy, nie znający co to strach 
3 miesiącach wrócił z obozu zastał swą Łódź - był jednak ostrożny i przewidujący, przy· 
"w czerwieni sztandarów z przeklętą czarną gotowywał swoich towarzyszy na naJgorsze. 
swastyką". "Lepiej umrzeć, niż zdradzić towarzyszy wal: 

Mieczysław Moczar w latach dzieciństwa 

Ale stara, czerwona Łódź pod ciężarem tej ki" - przysięgali członkowie Gwardii Ludo. 
swastyki pozostała. nieugięta. I nieugięty - wej, " 
choć po "rozkoszach" obozu słaniający się na _ Dał kaidemu po kilka pigułek sublimatu 
nogach - pozostał równi e z tow. Mietek. Roz· i sam sobie też zaszył w marynarce - opo. 
począł się teraz nowy ;rozdział w jego życiu, wiada tow. Lewandowski. "Jak ci nie st1lrczy 
Przedtem, w "normalnych" czasach, w czasach sił na zniesienie tortur - połknU to"," 
sanM:j'l, bezrobocia i granatowej policji był Z żalem opuszczał Mietek w 1944 roku 
to dobry KZM·owiec, dobry .. swój chłopak", swą Łódź i łódzkich gwardzist6w. (Cudem tyl' 
ale ostatecznie taki sam, jakich były setki, o ko wówczas wymknął się z sieci łódzkiC/lgo ge 
ile nie tysiące na Karolewie, Chojnach, na Ba- ) 

h . t k· stapo,. 
łutach, Teraz pod obuc em czarnej swas Y'I, Z rzadka dochodziły potem do jego rQdziny 
pod terrorem Gestapo - przerósł sam siebie, i t.owarzyszy · wieści o walkach w lasQ(!;h lu­
wyrósł n.a przywódcę klasy robotniczej. Jako belskich, W lipcu 1944 roku przys7.ło PQzdro. 
komendant Gwardii Ludowej w .. Warthegau", wtenie mocne, wstrząsające: "Pierwszy skra· 
jako założyciel i jeden 'Z kierowników PPR wek wolnej polskiej ziemi". P.K.W,N:;~. Mani 
był to jednak. zawsze ten sam dawny .Mietek fest." Polska niepodiegła _ Ludowa,,, , 
- pro!lty. bliski, serdeczny. 

Ze wzruszeniem przygląda siE) towarzyszka 19·9o stycznia 1945 roku kamienica Nr. 41 
Głąbskti fotografii 4 letniego Miecia na drew' na ulicy Obywatelskiej - płacząc i śmiejąc 
nilmym koniu _ patrzy na fotografię doros- sję z radości - witała swego starego lo1tatora 
lego Jeźdźca w lasach lubelskich i opowiada - P19uł47kownkika 6Ml?czys~awa MOdczŚa~a, i\.~ lip­
dawne, ił tak jednak świeże dzieje: cu ~o u ~ WIOrum z ~a o Clą .. umą: 

_ "Na ulicy ruch, ludzie lecą oglądać pło. ~,Nasz Mletek Jest generałem. 

nącąfabrykę na Rzgowsklej, albo pociąg wy- 1II1I1I1IlłIllłllłllllllłlllllllllllll"\II'''"l1/lIl1l1nIlIlRłI~III~;II:~lIł11W 
sadzony za mostem. A my, do~ownicy, ~iem.y 
jut, co to jeBt - domyśl~j~ 511: na~et nlekło.~ 
rzy sąsiedzi, Dla nas lepIej tam nIe chodzić, 

Nie wtajemniczał ich wprawdzie Mietek w 
swoje wyprawy, ale - jak opowiada Renia 
Głąbska, jego młodociana siostrzenica i wiei· 

Na murach miast pojawiły się pierwsze, 
ogromne afisze z wydrukowanym manifestem, 
Ludzie chodzili jak pijani. Tworzyły się pler· 
wsze zręby młodzieńczej pa6.stwowości. Mia· 
steczka Lub&lszczyzny zakwitły biało·czerwo· 
no. Sk,dś, z naj głębszych %akamark6w, spod 
ziemi (dOsłOwnie) wykopane, załopotały zasłu­
tone, czerwone Iztandary partyjne. Zakrzepła 
na nieh niejednokr~tnle krew obrońców Wiel­
kiej IpraWy welnoAei i del'l'lókracji. Z las6w 
wychodzili partyzanci, Tw6nyłlł ei~ przewat· 
Dl_ lit .ich M11ieja LudbW!l. Komendantem jej 

-: W Mietku kochaU się wszyscy - opo· 
wiada tow. Janek Lewandowski - mężczyźni, 
kobiety i dzieci, - za Mietkiem kaMy był 
zawsze gotów w ogień skoczyć. 

Mieozysław Moczar to rodzone dziecko ro­
botniczej Łodzi, dziecko czerwonego Karole­
wa, W życiu jego, - jak w 'kropli , wody -
odbija się życie i losy łÓdzkiej klasy robot­
niczej, Bardzo zdolny i łaknący wiedzy - za­
ledwi.e ukończył szkołę powszechną, Musiał 
pÓjść do roboty, Rewolucjonista z krwi ł ko­
ści - chłopak o głębokim poczuciu "prawie­
dliwości - nigdzie długo miejsca nie zagrze· 

bicieika - wpadał cZlisem do domu, latał po 
mieszkaniu i zapowiadał wesoło: "Jak p6jdzie 
dobrze, to stęjutro porządnie wyśpię"., Naza­
jutrz znów wpadał na chwilę i, zacierając ra­
d,ośnre ręce, oznajmiał: "Dobrze poszło", 

Do domu zresztą wpadał rzadko - to było 
zbyt ryzykowne, Nawet te wizyty w rodzin. 
nym domu były jednak jednym z ogniw Jego 
ówczesnej pracy I walki Czytał im gazetkI, wy 
kładał, tłumaczył, kazał zwoływać sąsiadów, 
Komienic.a stała s!~ .. meliną" działaczy pod­
ziemnych, człon.ków PPR l Gwardii Ludowej. 
Melin takich mjal Mietek w Łodzi sporo, Wla 
śdciele ich, sąsiedzi - tak samo' jak człon-

NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
Droga na Szklarsk/ł Poręb~ 
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" Jednym z napilnieszych zadań Pols­
kiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe­
g() będzie na terenach oswobodzonych 
odbudowa szkolnictwa ... 

Jświata jest tą dziedziną życia społeczne 
'0. która najbardziej dotyka 'każdego obywa­
ele>. I to oświata na każdym szczeblu, Matka 

-"botnica, nauczycielka, czy urzędniczka lepiej 
wydajniej pracuje wiedząc, że jej maleństwo 

In!! odpowiednią opiekę w żłobku czy przed­
s~kolu. Robotnikowi lepiej idzie praca ' w fa­
hryce, gdy wie, że ,starsze jego dzieci, mają 
Jostęp do wszystkich szkół i awansu spolecz 
"go, kt6rego sam był pozbawiony. 

Dlatego też nasze państwo ludowe, państ­
\','0 ludzi pracy, realizując założenia PKWN 
) jak naj szybszej odbudowie oświaty kładzie 
taki nacisk na jej' rozwój, powiększając z roku 
na rok budżet oświaty: 

Od 2.878 milionów w r. 1945. 
7.441 milionów w r. 1946. 
do ,20.135 milionów złotych w r. 1947. 
Sprawa oświaty nie ' jest jednak tylko k~e 

"dą możliwości materialnych, Decydujące zna 
czenie ma duch szkoły, w jakim kierunku i ko 
Cf O się wychowuje. I w tej dziedzinie, w dzie 
dzinie demokratyzacji oświaty mamy we wszy 
;lkich typach szkół, mimo niewątpliwych osią 
fni ęć poważne jeszcze braki. Nie na wszyst r 

';:ich stopniach oświaty idzie jej rozwój rów-
10miernie z udostępnieniem dla tych warstW, 
.,tóre daj ą najwfększy wkład w odbudowę kra 

nia z dobrodziejstwa oświaty w Polsce Ludo. Przy tym wysiłku położonym na szkolnic­
wej. O tym samym świadczy polityka stypen two wyższe i średnie nie zaniedbaliśmy naj­
diów w szkolnictwie średnim z których ogó- bardziej podstawowje - szkoły 1lowszechneJ, 
łeJ[! korzysta 29.368 młodzieży, w tym 1.244 podnosząc jednocześnle w wielu okręgach lej 
dzieci .robotników, 10.112 cliłopów i 6.286 na- stopień organizacyjny do 8·miu Id as i likwi­
uczycieli, a więc znowu pónad 80 procent ti dując . nieszczęsną pozostałość czasów sanacyj 
synowie i córki rodziców pracujących. Jeśli nych t. zw. jedno i dwuklasówki. 
do tego dodamy sieć szkolnictwa dla młOdzie-\ O naszym wysiłku w tym kierunku świad­
ży pracującej, szkoły zawodowe fabrycze i roi czy fakt, że w szkołach powszechnych pobiera 
nicze, rozmaite kursy i realizowaną obecnie I obecnie naukę już ponad 3.345 tysięcy dzieci, 
reformę szkolną to dojdziemy do wnioskU,.li:e coprawda często jeszcze w szkołach nienale 
pierwsze i najpoważniejsze trudności z wyty- życie wyposażonych we wszystkie niezbędne 
czeniem nowych dróg zostały przełamane. urządzenia i pomoce, ale których stan pop,ra' 

wia się z każdym miesiącem. 
Światłe umysły nazwały Polskę lat między 

wojennych "ciemnogrodem". 
Władzą: w ~ękach ludu, w rękach mas pr&.· 

cujących daje gwarancję. że hańba "ciemno­
grodu" zostanie z naszyC;b dziejów wykreślo­
na. Niedaleki już czas: kiedy każde zdolne i 
chętne dziecko będzie miało w Pblsce szeroko' 
otwarte wrota do nauki oświaty. Kiedy , Polski! 
Ludowa, jak i w wielu innych dziedzinach st" 
nie się i w tej wzorem dla innych państw i na 
rodów. 

B. Jeleńska 

Związki Zawodowe - po El 
. OOldosłe ,~dobycze spoleczne polskich mas pracuiących 

Wllwiod 2!. przeUJodniczqcv_ 1(. c. z. z. toUJ. pos. H. WitaszeUJ.shi", 
Na pytanie pr~edstawiciela Robot~czej I tak bogate, jak Stany Zjednoczone lub An-\ JAKIE NAJBUtSZE ZADANIA- STOJĄ 

Agecji Prasowej (RAP) tow. poseł Witaszew. gUa. OBECNIE PRZED ZRZESZONY~ W KCZZ 
ski up~zejmie udzielił następujących odpowie Z inicjatywy ruchu zawodowego znowelizo- RUCHEM ZAWODOWYM' 
dzi: wano ustawę o urlopach, wprowadzając tS-dnia Zrzeszony w ZWiązkach zawodowych polskI 

Jakie zasadnicze przemiay dokonały się w we (bez wliczenia dni odpoczynkowych) ur· świat pracy stoi dziś w pierwszych szeregach . 
polskim ruchu zawodowym w okresie ostat- lapy dla ogółu zatrudnionych robotników i 30· walki z podziemiem gospodarczym. Jesteśmy 
nich trzech lan dniowe urlopy dla robotników po 10 latach tą armią mas.)wą, która jest nawięcej zainte-

Dokonane przez obóz demokracji ludowej pracy_ resowana w walce z plagą spekulacji i pas', 
gospodarcze społeczne i polityczne reformy Kierując akcją wczasów, mamy w swym karstwa, obdzierającą klasę pracującą z uczci­
stworzyły wielce sprzyjające warunki dla roz- rozpo-fZądzeniu 800 domów wypoczynkowych wie zapracowanych pieniędzy. To jest dziś na , 
woju ruchu zawodowego w Polsce. we wszystkich uzdrowiskach I miejscowoś- sze główne i najpilniejsze zadanie. 

ju. Tyczy się to przede wszystkim naszych ' Obserwujemy dotąd wzrost ruchu zawodo- ciach klimatycznych, nie l~czącl .sanawtoriOw, Prezydium K.C.Z.Z. zasygnalizowało Rządo­
szkól wyższych, gdzie "ofensywa demokracji" wego i ogromne nasilenie jego znaczenia spo- prowadzonych przez , ubezpiecza Ole. . ,na- wi w właściwym czasie o konieczności zasto-

, . l łecznego. szych domach wypoczynkowych robotmcy i sowanl'a takich środków, któreby zap' ewniły jest szczegolOle nag ąca. / Stosunkowo słaby i rozdrobniony, obejmu pracownicy opłacają zaledwie l 3 kosztów utrzymanie cen na właściwym poziomie, a tym 
Niedopuszczalny jest bowiem taki stan, by jący l.iczne pokłócone wzajemnie centrale utrzymania, korzystając , ponadto z bezpłatnych samym realnej warrtości płac. 

obok wzrostą ilościowego tych szkół, dzieci . dó kl' h t'" . związkowe w okresie przedwojennym, ruch za przejaz w o ejowyc -:- co sanOWi rownIez Jeśll' w pI'erwszym momencl'e udział mas 
warstw pracujących stanowiły zaledwie kilka . . d b . dz' d tąd Ol' t k wodowy w Polsce Ludowej stał Się potęZ:rlą z o ycz mg Ie o e spo y aną·' zW1'ązkowych w akcJ'i antydroz'yzn' l'anej' posia-czy kilkaI)aście procent ogółu słuchaczy wyż- , , 
;zych uczelni. Najważniejszym posunięciem w, organizacją masową, w ktorej zjednoczyła się Z inicjatywy naszego ruchu zawodowego dał charakter żywiołowy, to ostatnio wkro-
kierunku zmiany tego stanu rzeczy jest obok dziś olMzymia większość ludzi pracy, naj rząd ludowy wprowadził 30 godzinny tydżień czyliśmy w okres zorganizowanej i planowej ' 
odpoviiedniej polityki stypendialnej, akcja t. mniej - około 2 i p6ł miliona członków. pracy d~a młodzieżY kampanii, której wytyczne opracowane źostały 
zw, roku wstępnego. Polega ona na tym, Że W wolnej dp.mohil tyc7.nej Polsce Związki JAKI JEST DOROBEK RUCHU ZAWODOWE przez K.C.Z.Z., Szkolimy szeroko kadry kon­
na podstawie egzaminu przyjmuje się na uni Zawodowe 'stały się wsrń.łgospodarzem kraju. GQ W PRACY KULTURALNO-09WATOWEJ trolerów społecznych. Na szczeblach Powiat 0-

wersytet tę młodzież, która wskutek ciężkich Zmienił się zasadniczo riasz stosunek do za· Rezultaty działalności kultUIalno.oświatowej wych Rad Zw~ Zaw., lokalnych oddzi~ów 
warunków materialnych w latach przedwojen gadnienia produkcji, inne stały się metody na kierowanej p~ez KCZZ, są dla wielu nieocze- Zw. Zaw. i zakładów pracy powołujemy do 

,:J.ych' i polityki okupanta podczas wojny, nie szej :walki o poprawę bytu świata pracy. kiwane. Dla tych, którzy nie uświadamiają Zycia specjalne Komitety do walki Z drożyz­
niała możno~i ukończyć szkoły średniej, po W najszerszych masach rośnie dziś świado- sobie, jak wielki głód wiedzy i kultury tkwi ną. Bierzemy udział w Społecznych Komisjach. 
;iadaj ąc jednak odpowiedni ku temu rozwój, mość, że istotna i trwała poprawa położenia w masach robotniczych. Doradczych przy Komisji Notowań, Komisjach 
uzdolnienie i uspołecznienie. Praktyka dwóch ~ate~alnego kl,asy ~o~otn1czej moż~wa jest Mówi o tym szeroko rozbU:dowana i wciąż Cennikowychi Społecznych Komisjach Kontro­
lat wstępnego .roku studiÓW wykazała, że by- Jegynl~ przy najbardZIej ~zynnym udzlale ma~ ,rosnąca sieć naszych szkół zwi.ązkowych, kt6- Ii Cen i in. 
"o to poczynanie dobre i zdało egzamin życia. robotnIczych w ~konan~u pl?Jlów produkCyj rych frekwencja przekracza zawsze liczby pla Uświadamiamy sobie, ze bitwa ze spekula­
N"{. nych, we wzrOŚCIe ~daJnośCl pracy, po~ame nowane. Mówi o, tym praca ponad 2.000 świet- cją , nie jest łatwym zadaniem, nie wątpi;my 

Najpowainiejszym Jednak rezerWUarem mu. kos~tów produkCJI, ulepszeOlu metod lor. lic robotnkzych fabrycznych l związkowych jednak, że świadomy wysiłek zorganizowane' 
nłodzieży do ' szkół wyższych, są Jak dotycb- gantzaCjl pracy. . . oraz znane szeroko rezultaty odbytego ilNł. g:t> świata , pracy , i nasze poparcie dla słusz­
czas sl!:koly średnie t dlatego też jak najszer Jak!e osiągnięcia p0:Jadają zWllłzki zawo- wiosnę br. Konkursu AuiatOll'skfch Zespo1*5w nych poczynań Rządu - odąiosą zwycięst'wo 
sze udostępnienie ich młodzieży ludowe t po dowe w ustawodawstWIe ~ocjalnym' • świetliCOWYCh, lttóry wykazał niewyczerpane i na tym froncie. Mamy peW1lo'ś~; że w rę­
wstaje nieodzownym postulatem demokracji. Ruc}! zawodowy dopomogł in~tytutJom u~ez zdolności i talenty naszego narodu i którego zt:ltacie naszej akcji antydx:ożYŹDi"lnej nastą?! 
W tej dziedzinie zrobiono w ciągu okresu po pieczen społecznycb w zdobyou olbrzY!Rl~h eliminacje i popisy oglądało 4,000.000 osób. istotnie zahamowanie wzrostu cen i ich ob­
wojennego niemało. Już obecnie szkQlnictwo fundus~y, pomag,a ze swej strony w USUnIęCIU Tylko za ubiegłe półrocze nasza Centralna I!jżka, co w następstwie da ludziom p.racy 
średnie wszysŁk:i.ch typów j~st u na~ bardziej- t~ch ~le~om.agan, które w pracy ubezpieczal Szkoła Zw. Zaw, w Łodzi, Szkoły Wojewódz- podnieslenie realnej wartości ich zarobków. 
rozbudOwane mz. prze~ ~olną. Juz obecnie Ol dają Sll~ jeszcze obserwować. • kie i lokalne przeszkoliły łącznie 28.000 człon- NoWy nast ruch zawodowy, Iruch zawo­
mamy na. 1.000 mlesz~ancow - ucznł szk6ł śr.e Rząd I~dowy wprowadził do instytucjI ubez- k6w, aktywistów t prp.cowników związkowych. dowy Polski Ludowej zyskał poważny autorvtet 
dnich ~golnokształCących - 9,4, UCZlli szkol pieczeń sp,?ł~c~nych cal~owity samorząd.. Program prac'! WojeWÓdzkiCh Szkól Zw. Zaw. zagranicą i zdołał nawiązać łączność z cały"'" 
i ~urso~ zawodowych 12,6, podczas gdy od- Z naszej lDlcJatywy swi!idczenla plenięzne na II półrocze .1.1 r. obejmuje m. in. przeszkolenie niemal światem. 
nosne lIczby przed wojną wynosiły 6.7 i 6,8. na wypadek choroby pOdnIesione zostały do 6.000 członków Rad Zakładowych 10.000 kan- Wrh" . kł d S i t . F d " 
Coraz więcej tez dzieci warstw pracują~ych 70 procent - z 5 procentowym dodatkiem na dydatów na mężów zaufania w z~ładach pra- lW'ląZ " oow ZlD1ZaYw wd s ah wkał?W~J e. edrac] . 

k 'ł t h k'd d l k St' . t . i" ., o owy~ ,w or!')] pOSIą. amy 
rio sz 0. ye uczęsz.cz~. . ~z ~ . ~ ec o. a~~tl.o cCt0;,azne 0f ~g~ę. cy. rooo śczł.onkOW związko~yeh kQ~isji kul. należną reprezentac~c ' (w Wywiale Wykonaw 

Na WlOsnę b. r. ~le~lśmy 7~ ~ursy ł ~nter- c~a SWIa a p~acy,. re Je .a - n~ ezy o, t?ra no - o .Wlat0":'Y~h. 500 klerownikow świet- czym i w Radzie Gf.neralnei), kroczymy w 
naty dla kształcącej Się młt1dzIezy, z ktorych mestety, stw~erdzl~ - ?aduzywane }~st cza- hc, 300 klerowmkow artystycznych zespołów, zjednoczonych szeregach robotniczych w sze­
korzystają przeważnie, dzieci robotników, chlo sem przez meuśWladomlonych. robot?lków, w 200 pracowników bibliotecznych. Cyfry te r.oach bojownikow' , ., ~,eci.., tusZY2mo~i i re­
J6w i inteligencji pracującej. śWiadczy () tym I rezultacie cz.ego nasze ubezpIeczalnie walczą same już caarakteryzują kierunek i rozwój ekc;i międzvnarOdOW~} o ?onJI10ść narod6w ' j 

'akt, że 41,413 .mieszkańców bur~ - 21.205 to często ~ dehcytem. • naszej pracy, oświatowej. demokrację.' I) po"tęp ~połe~,'ny i pokój pow 
jzieci robotnikow, 8,661 - chlopow, a 3.562 - Swiadczenla socjalne są dzis w Polsce op!a Jednoczesnie wraz z TUR.em prow,adzona szechny. 
nauczycieli , a więc ponad 80 procent stanowI cane całkowici,: przez pracodawcę, czego nIe będzie szeroka akcja likwidaeji analfabetyzmu 
młodzież najbardziej uprawniona do korzysta ma na całym swiecie, czego nie znają kraje i repolonizaCji DiS Ziemiach Odzysk;anych. Wvwiad o'Plepnwadził 
_ _ ___ ,_ M. Minkowskl 

W ·elka' re'forma dzielczego przemysł~- handlu, rzemiosła i krelfachowych hodowców t d hl . 1 dytu, 313 tysiecy dla rzemiosła prywatnego tatorów buraka rzo. y .c ewneJ, p an-
i 148 tysięcy dla przemysłu prywatnego. Ra- Z . k S ,lnu, tytomu l ~.~. w ramach 
zem ponad ~ milion ludzi. ' , WląZ. u am?pomocy Chłopsklej. • 

ByUśmy narodem, obchodzącym przeważnie 15 ha (gł6wnie gospodarstwa osadnicze na Zie Oto jak Plan Trzyletni, plan sojuszu i 'ed Obl~ drogl p:owadzą przez rozWOl, tej 
-ocznice niespelnionych zamiarów i nadziei. mjach Odzyskanych. wspólnego wysiłku ' robotniczo. chłopskiego ~hlyno se

k
J. v: Europlłe. samoro.dnej o.rganizacji. 

{onstytucja 3-go Maja, Uniwersał Połaniecki Mamy więc w porównaniu z rokiem otwiera nowe perspektywy przed milionem' p . leJ" wyros ej .na talt Reformy Rolnej. 
l t.d. aż do Manifestu Rządu Lubelskiego z 1939 - wyraźne i masowe pnesunięcie się naszych braci na wsi. Część odejdzie do prze- ~~~ ~den. z symb,oh ~ą"wej .demokracji pr:c-
1918 roku. Szczególnie gorzkie zawody spoty- ludności bezrolnej do klasy małorolnych i myslu, ~?dczas gdy drl,1ga część będzie mogła o aJ:).ej przez Mamf:st LIP.COWY. 
,a1y u nas masy chłopskie. średnior.Qlnych, oraz pu'zesunięcie się mało- zi$)krąglać swe działki, p~ równoczesnym Wyrosła z ducha Manlfestu LIpcowego nowa 

Dziś, lQedy świf;cimy trzecią rocznicę czy- rolych do }!Iasy średniorolnych gospodarzy. dokończeniu parcelacji i osadnictwa. rob0tI!fczo-chłopska .władza stoi na straży in: 
'm dokonanego i dotrzymanych obietnjc, spró. Oto nasza prawda o CZŁOWIEKU, którego Lecz walka nasza do tego się nie ogranicza. tere~ow śre.dn!tego l drobnego rolnika. D.aje 
')ujmy - zanim życie dokona obrachunku o· prawo do życia proklamował Manifest Lipca. Wiemy, że dziś, gdy głód ziemi przestał być dowod swej troski o jego przyszłość prZe5\ 
"tatecznego - zbilansować "w marszu" prze- wy P.K.W.N. Prawdę tę potwi€rdzają cyfry tmorą wsi I podstawą wyzysk~ półdarmowej demokratyczny system, podatkowy, przez akcję 
'iany , już zaszłe na wsi' polskiej. nadzielonych na Ziemiach Da .... mych: 160.000 siły roboczej, wyzysk kapitalistyczny _ le- skupu trzody chlewnej, .przez objęcie już dziś 

Z Reformy Rolnej na Ziemiach Dawnych bezrolnych i służby folwarcznej oraz 200.000 szcze nie zlikwidowany _ ~plera się aa In: 40.000 zagrod chłopskIch kontraktami na 
korzystało dotąd 495.692 rodzin ( w tym oko karłowatych i małorolnych. nych podsta,wa~h. upra:v~ bu:ra~a... Im bardziej masy chłopski'e 

l() 200/0 objęło grunta poniemiecke lub po· ~otwierdzają to również cyfry Ziem Odzy. Dwie są - dziś główne podstawy wyzysku skupIają Slę l u?ktywniaj<ł w Związku Samo-
"uaińskie) - przejmując ponad .2 mł1iony (do- skany.ch: 180,000 osadników z Ziem Dawny.ch chlopa przez kapita!iśt6w. Pierwsza _ to wy_ pom?cy Chło~skIej~ tym szybciej wieś' polska 

··.ładnie 2.005.845 ha. przeciętnie ponad 4 ba - pochodzących w całości z bezrolnych i ma- zysk pośrednika, spekulanta, który zabiera stame się zbIorOWIskIem samodzjelnych. ży_ 
'a rodzinę. lorolnych, jak r6wnież 38.000 osadników woj- mu lwią część dochodu z ' ziemiopłodów i zdzje wotnych i wolnych od kapitalistycznego wy. 

Na Ziemiach Odzyskanych 393. 1112 ,rodzin skowych. oraz poważna część 158,000 , rodzin ra zeń wysokie ceny za wyroby unarodo- zysku g?spodarstw. 
':hłopskich objęło 3.595.872 ha; llrzecietnie po- liczącej .rzeszy repatriantów, Również i nadzie- wionego przemysłu, .,wycie!kające" ze spól- PrzeCIW temu waiczy jawna i zamaskowa, 
'lad 9 ha na rotizinę. leni autocbtoni (15.600 rodzin) zaliczają się w dzielni. Druga to wyzysk cllłopa, pozbawione- Ub reakcj!ł peeselowska, Jej cel - to obrona 

Ponad 5.00.000 ha na Ziemiach dawnych i całości do dawnych małorolnych wzgl. bez. go sprzężaju j maszyn ófoli'iiczych. przez wiej- spekulantow, spychanie milion6w chłopów 
Gonad 900.000 ha na Ziemiach Odzyskanych rolnych. skiego bogacza zasobnego w inwentarz i trzy- ~powro.tem do połozenia parobka, zamknięcie 
')ędzie jeszcze do przejęcia (nie licząc prze- Czy na tym ,się kończy prawda Manifestu mającego sp6łkę z miejskim spekulantem. UD dro9 .połecznego awansu wyrąbanych ' 
~naczonej dla chłopów cżęści dóbr pojunkier- Lipcowego i zadanie robotniczo-chłopskiego so- Dwie są dziś głąwne drogi walki w obro- Manif~stem Lipcowym. W imię tego żądała 
;kich) - w miarę usuwania zniszczeń wojen- juszu, który wymiótł z naszej wsi klasę poI- nie drobnego i średniego Chłopa, w obronie dWUdZIesto i, trzydziesto~hektarowei' "reformy" 
nych i odbudowy naszego przemysłu, który skich i n1em"ieckich junkrów'? NIE, Milion ich zdobyczy dotychczasowych 'i ' przyszłych. dla g~rstki uprzywilejowanych. W imię tego 
'na dostarczyć niezbędnego budulca, maszyn, samodzielnych gO!ipodarzy wolnych od groźby Pierwsza - to organizacja skupu produktów oragmzował bandy, sabotaż wpisów hi­
i umożliwić import inwentarza w drodze wy· utraty ziemi za długi, (która wisiała nad nimi ,rolnych i rozprowadzenie artykuł6w przemy- potecznych. W imię tego szczuje w .organi­
miany. po ehieno-Piastowskiej "reformie" po 150 mtr. słowych przez gminne sp6łdzJelnie Samopomo zacjach chłopskich na Polską Partię Robotni-

Odsetek gospodarstw do 5 ha 'spadł z 64,20/0 zyta za hektar) to nasze zwycięstwo. Lecz cy Chłopskiej, kontrolowane przez chłopów czą· 
la 56,8 procent. półtora miliona jeszcze nje pełnorolnych oraz chlopska kontrola nad spekulantami, któ_ Lecz chłopi wiedzą, że to PPR swoim lm-

Odsetek gospodarstw od 5 - 10 ha wzrósł to dla nas obowiązek dalszej walki o dal- rzy zamiast płacić podatki - wykupują to. petem, energią i poświęceniem swych człon-
: 24,8 proc. na 27,3 procent. I sze podniesienie ich gospodarcze, społeczne wary przemysłowe na pasek. ków pchnęła naprz6d wielkie dzieło Reformy 

Odsetek gospodarstw od 10 - 50 ha ( w i kulturalne. Druga droga - to tworzenie gminnych i Rolnej. Że to PPR stała w pierwszych szere-
:]\lupach zestawieniowych dostosowujemy się Którędy wiedzie ta walka? Wiedzie przede gromadzkich \lśrodków maszynowych Samo· . gach bojowników o miejsce chlopa w 'korpusie 
10 przedwojennego .,Małego ,rocznika" wzrósł I wszystkim przez realizację Planu Trzyletniego, pomocy Chłopskiej, które pozwolą drobnemu ' I)ficerskjm, urzędach i szkołach .. obezpieczeń. 
! 10,5 procent na .15.6 procent. W~osi ten ; która wymagać będzie nowej siły roboczej a i średniemu chłopu wyzwolić się z lichwy atwo życia i mienia chłopskiego , Że PPR była 
nożemy całkowicie. zaliczy Ć! na poczet gospo. ~ mianowicie: I odrobkowej, to przymus rzetelnej, njelichwiar i pozostaje symbolem sojuszu robotniczo -
Jarstw do 20 ha, przy czym przygniatą.jącą I 400 tysięcy pracownikÓW dla państwowego skiej pomocy sąsiedzkiej w sprzężaju .To zrzesze- chłopskiego w walce o lasne lutro wsi 
'Iię,kszość stanowi a tu aosoodarstwa od 10 do przemvsłu i k.omunikacji, 187 tysiE:cy dla 50ół nie się drobnych i średnich _ rolników w kołach polskiej, 
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Na 16 lat więzienia s.kazal sąd doraź' 
ny '" Lublinie młOOocianych przestęp­
ców: Bogdana Swiłalskiego i Antoniego 
PiałoeCznego za dokonywanioe napadów 
f·J·bunkow,ydt z brMi~ -w ręku. 
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dostarcza -en.ergii e letr)}cznej 

clt, ~wt4Lła, sil~ i ciepła 

GLUS PIOT~KOWSKI .:itr. , 

r. t rski j 
iagu 2 lat - produkc·a drożdży wzrosła tO-krotn~e 6 

Z"kłady Przemysłv'ł;e \\',, :j Krzysztopo - naporem Armii Czerwonej w ,T. 1944--45 zdo- żdże są, jak wladmno, mikroskopijnymi grzyb' 
sklej są kombina'em ~leściu "'bryk przemysłu łał wywieźć C2ęŚ(' urządzeł\. kami odznaczającymi się tą włllllnością, że w 
roinego: drł)źdłownł. Kfocbm'l.lnl, syropowni, Skutkiem lego Państwo PolsUe zastało Za- roztworach cukru '(np. soku owocowego, ocu· 
t słodnwnł. Hist .. ria tych ZakładÓW .l.est dość kłady w stanie dość.opłakanym . Odbiło się l b b ' krzonego krochmalu ziemniaczanego u z o-stara: za1ożcno je w latach osiemdziesiątych to oczywiście na produkcji. 
cbieglt.!!'o stulec 't. Prl~d wotn~ były tu jesz- Zakłady były administrowane koll' ino przez żowego, melasy itp.) powodują fwmentację 
cze czynne: rektyfiklc:,a spirytusu, fabryka xóżne instytucje państwowe - dziś należl\ one to jest rozpad cukru na alkohol i kwas węg ' 
wódek 9iltunkowych t likierów, a ponadto fa. do Państwowych Nieruchomości Ziemskich. W lowy, a jeśli roztwór ten będzie . zasi~a~y 
hryka chemiczni! tej chwili czynna jest tylko drożdżownia, II po tlenE!m i solami odżywczymi, wtedy drozdze 

Czasy W(,jenM zaznaczyły się tu, jak i w zbiorach zostaną UTuchomlone pozostałe labry będą 5i~ silnie rozmnażać. Pierwsza właści. 
całej Polsce. dewastacyjną polltyką hitlerow- ki: gouelnia, słodownia, krochmalnia i syro-
skiego okupanta: eksploatował on fabryki powni!l. · ' wość ....i. rflTmentacja cukru nil. alkohol - je81 
nie dbając o ich stan. Wycofując si~ pod . Produkcja drożdży jest nader ciekilwa: Dro- wyzyskań a w gorzelni, browarze i przy wyro-
• ......... "" ............... '11' ... " .. ' .. ".", .. ,,,,, IntU,. , ................ ".I1 .. 'III." ....... "" ........... "''''III .... UII\ .. ''I .. II''' ...... 'I .... " ........ ", .. ,,· .... • .. • bie win, druga - w drożdżowni. Użytkuje się 

J t 
.,ujrzymy na wy tawie w Piotrkowie 

I
- tu jako podstawowy surowiec melasę, produkt 

odpadkowy cukrowni, zilwierający około 5C 
procent cukru. W zacierze z rozcieńczonej, 

zgotowanej i sklarowanej melasy, drożdże się 

W ramach '\'y~taw objazdowych Dy 
rekcja Muz~um Narodowego w Warsza 
wIe dllękt-uprzejmo~ci Związk'1J Walki 
Młooych w Piołorko\vie urządza w lokalu 
te'goi Związk'1J wy5tawę obrazów Jana 
Matejki. 

Wystawa ta obejmuje cyki obrazów 
poświ.ęcony ~h Dzie jom Cywilizac ji w 
Polsce. Otwarta bęmie od godziny lO-ej 
dQ l8-ej codziennie. . 

Wstęp dla zwiedzających bezpłatnie. 
Obrazy Jana Matejki, które będą po­

kazane na wystawie są własnośCią ca­
łego naorockl i pochodzą ze zbiorów Mu-

zeum Narodowego 'v Warsz3\vie, z któ­
rego zostały w czasie okupac ji zrabo­
wane przez Niemców l dopiero w dro­
dze rewlndykac jł j>O\Vrócily do kraju. 

Otwarcie wystawy- z ttdzialem władz 
miejscowych, przed$.tawicieli spoJeczeń­
stwa, or;.az Dyrekcji Muzeum Narodo­
wego nastąpi w dniu 22 o gooz. l6-€-j. 

Ze \n-ględu na treść \v"stawionych 
obrazów oraz osobę największego ma­
larza pol.skiego Jana Mntejki, wystawa 
ze wszech miar test godna u\\' 3 Igi i naj­
większego zaintercoowania. 
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y N sa i s 
Na sesji wyjazdowej w B@łchatowie 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie rozpozna­
wał sprawę Juliana Handora, mieszkań­
ca wsi Rogowiec gminy Kleszczów, po­
wiatu piotrkowskiego, narodowości nie­
miecki j, z zawodu rolnika, oskarZone­
go o to, że w czasie okupacji niemiec­
kiej brał czynny udział wraz z żandar-

Powiatowa S óldzi.lllia 
olnlczo-Handlowa 

z odp. uddał •• i 

w PIOTRKOWIE 
posiada stale na składach wszelkie 
artykuł!) potrzebne UJ gospodarstwach 

rolnpch jak: 

NAWOZV SZTUCZNE 
ARTYKUŁY BUDOWLANE 
WSZELKIE MASZYNY 

ROLNICZE 
NAfT 
BENZYN~ 

i SMARY 
PROWADZIMY STALE ZAKUP 

ZIEMIOPŁObOW 

Ponadto Spółdzielnia p r o wad z i 
3 SKLEPY zaopatrzone w artykuły 
potrzebne w każdym gospodar-

stwie domowym. 

merią niemiecką w wysiedlaniu lud­
ności polskiej, przy czym szykanował 
wysiedlanych. 

W wyniku rozprawy Handor ~kł\zany 
został na trzy lata więzienia z utratą 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na lat 10, oraz na przepa­
dek całego jego mienia. 

SPO'EM" Związek GosvodarczJJ 
" li Spółdzielni R. P. - -

ODDZIAł. W PIOTRKOWIE 

maj"C!1 swą siedzibę W włlłlnf'1 nierU. 
chomości przIJ uJ. NARUTOWICZA ł 

P R O W A D Z I HURTOWĄ 
SPRZEDAZ towarów spożyw­
czych, tekstylnych, ,budowlanych; 

· szkła i porcelany; produktów nafto 
wych oraz wyroby monopolowe: 
Pa.lstwowego Monopolu Spirytu­
sowego, Tytoniowego I Solnego. 
Jodnocześnie PROWADZI SKUP 
JAJ na terenae 1>Owiatu, za po­
średnidwem Powil\towej Zbior­
nicy Jaj, "Społem" \\' Piotrkowie. 
MAGAZYNY SWOJE POSIADA: 
przy ul.. Narutowicza 4; Staro 

. warszawskiej 4 I przy Pl. Niepo-
dległości 2. 

Pozatem PROWADZI 2 PODHUR 
TOWNIE: l) w Bełchatowie przy 
Spółdzielni Spoi. "Zgodn" i w Su­
lejowie przy Spółdzięlni Spoi. 

"Pomoc" 

S,,6łdzielnia Robotnicza 
Rymarzy i i larzy ."PRZYSZŁ08C RYMARSKA" z O lip. 

udz. 
I W Piotrkowi~ Trllh., ul. Piłsudskiego 58 - Telefon 13-30 

Punld prze.clały; w lod.d ul. O,-szyń.kiego Nr. 15 
., .... J. I ........ I ,i ••• r,. •••••• I,rl"II: 

EKWIPUNEK WOJSKOWY: rzęd)/ kawaleryjskie, uprzęże taborowe, torbyoficer. 
skie polowe, Pasll oficerskie, ma.pnlki, futerałll do pistoletów, pa.SJl żołnierskie. DLA ROL­
NIKOW: uprl~:te chomontowe robocze, uprzęże szorowe robocze. GALANTERIA: tecz. 
ki biurowe, torby damskie, portfele piłki sportowe. pasy harcerskie. paski do ,podal, tor­
nistry szkolne i t.p. SPECJALNOSC: sandalki Intnie. kapce 

Uskutecznia wlzelkle reperacie w zakresie rymarstwa 
I 
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CzytajCie "GłosPiotrkow 

doskonale rozwijają. Do sprzedaży Mą droż' 

dże automatycznif! pakowane i banderolowa­
ne. Produkcja drożdży nie jest, niestety, ta~ 

wysoka, jak by na to pozwalała zdolność pro. 
' dukcyjna fabryki. Fabrykłl potrafi wyprodu. 
kować miesięcznie do 450.000 kg. drożdży 

Produkcja, która np. w lutym 1947 wynosiło 

blisko 5.800 kg.. w lutym 1941 r. wynosiła 

blisko 50.000 kg., t. zn., że w ciągu dwóch lat 
wzrosła prawie lO-krotnie. ' Zostało to osiąg· 

nięte wysiłkiem polskiego robotnika i inżynie­
ra, którzy nie bacząc na ciężkie warunki 2 

poświęceniem pnieowali dla podniesienia Z& 
kładów. 

Drożdże prasowane nie S" dogodnym art y 
kułem sPożY1liczym, bo trwałość ich jest ogra· 
niczona, a duży stosunkowo ' procent wody 
obciąża ich transport. Poza tym zapotrzebo· 
wanie zwykle nie jest takie wielkie, jak 
zdolność produkcyjna fabryki (dlatego ni~ 

osiąga się tak wielkiej produkcji). W tym 
przekonaniu wprowadza !iię obecnie wszędzie 

w świecie droidże sU~'lzone, które są o wiele 
trwalsze (ok. 1 rolcu) , a maJ, tę SllJIlą wartość. 

Pracownicy fabryczni wykazują dość dużą 

działalność społeczną. W "voli jest świetlica 
fabrycznil, ydzie robotnicy po pracy znajdują 
rozrywkę, słu,\hając radia, czytając · gazety i 
książki z bibUoteki świetlicowej. Jest i kółko 
artystyczne, złożone z m:dolnionych robotni­
ków - aktorów. Daje ono Clęsto przedstawienia, 
czym nie tylko dostarczają rozrywki szaremu 
człowi kowl, ale daje mu strawę duchową. 

Orkiestra Zakładowa bierze udział w uro­
czystościach i imprezach ku wielkiemu zainte­
resowaniu SłUC\\8fZY. Robotnicy mają swó: 
klub sporto\vy ,,\'Volanka". Mecze Piłkarskie 
między "Wolanką" II przyjezdnymi piłkarzami 
lą zawsze największą atrakcją miej,coweJ 
ludności. 

Koło PPR i PPS ora;: Rada Zakładowa dba· 
ją o interesy robotników, f~oszczą się (I nale· 
żyty rozwój ich życia społecznego. DyrektOl 
Naczelny Zakład6w, ob. inż. Nast8wny, jest 
człowiekiem, dzięki którego energii i facho­
wości, a równocześnie i trosce o robotnika, 
Zakłady i życie ich pracowników o&iągnęły 
obecny poziom. 

- W dniu 22 lipca, w Święto ,Odfl)dzonej 
Demokracji Polskiej, może Wola Krzysztopor· 
ska z dumą stWierdzić, że powojenne osilł9' 
nięcia jej Zakładów są wysokie i ze swą rolę 
w Państwie spełnia dobrze. , 

, - \:. Ini. Stanisław Łabendzińsld 
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to gwarancja zdrowia 
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CHŁODNIA MIEJSKA 
'przy Hali Targowej 
produkuje i sprzedaje codzieanie , 
w godzinach od 8 do 10 

HIGIENICZNY 

LÓD SZTUCZNY 
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(lo I~i.pthu masarni, restau.,aq;j, -

szpitali, prf'dulccfi lodów i t. p. cel6w ~ 
Cena ' ~. przystępna l 
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PRZYGODY &: 
pięciu typk6w , Z B' nialuki ~ 

-~V,~ - . 

t3 .. Jam jest mędrzec, mnie wybierzcie 
Lećz to nie dogadza reszi:ie. 
Kaituś krzyczał. tak bez przerwy, 
że aż 'WSZystkim stargał nerWY. 

24 Pik mu na to: "Ja mam kas~ 
No I doświadczenia masę 
Więc nadaję si~ jak ni,kt tu 
Do rządzenia z racji wiiktll." 
Którego był on szafarzem, 11J,9j~ klu 
cze od śpizarni oraz kasY. 

25 Julek filoł coś tłumaczył, 
Ale słucbać nikt nie raczył. 
Wreszcie wrzasnął zły i chmuro}', 
By dał każdy głos do urny. ' 

ie O r 
na boiskach sporto~ych 

Cały kraj obchodzi dzisiaj Iłroczyście Swię­
to Odrodzenia PolskL .Na swój sposób ob· 
chodzić je będą i nasi sportowcy. W całym 

kraju, a więc i w Łodzi, ~dziemy dzisiaj mieli 
cały szereg imprez sport~ch przy .. , kasach 
zamkniętych. 

dą mogli dzisiaj zasiąść na trybunach, nie Pła'l Konkurencje żeńskie..,.. biegi na GO m, tOO 
cąc słonych na ogół cen za bil,ety wejścia. m, skok wzwyż, skok w dal i sztafeta 4xGO m, 

LEKKA ATLETYKA Konkurencje męskie - biegi na 100 m, 40~ 

Z dzisiejszego bowiem święta muszą korzy­
stać wszyscy, a więc i ci malcy, którzy za­
zwyczaj przyglądają się ciekawszym zawo­
dom sportowym zza parkanu lub z drzew, bę-

Program dzisiejszych imprez sportowych 'm, 800 m, 1500 m i sztafeta 4xlOO m, skokJ 
w Łodl,i przedstawia się bardzo ciekawie i jest wzwyż, w dal. . ' . ' . 
bardzo urozmaicony. Zaczynamy od "królo- l W zawodach wezmą udZiał zawodniczki I 
wej sportów" - lekkiej atletyki, gdyi lekko- 1.av/odnicy następujqcyc,h ~lubów:. AZS-u, 
atleci najwcześniej stają na starcie, , DKS-u, ŁKS-u, HKS-u, WImy I KP. Z;edpoczo-

. ' . KOLARSTWO 
Na stadionie ŁKS-u już o godzinie 9 rano nych. 

rozpoczną się zawody lekkoatletyc,me, których 
program wyglądać będzie następtljąco: Zwolennicv kolarstwa będą mieli dzisiaj 

dwie imprezy' :wyścig szosowy na 100 km o 
puchar DKS-u, a Pł» południu - torowe wy­
ści!fi kolarskie na torze w Helenow!e. 

-. 
Dzisiaj no Jtodion'e W. ~ 

Łódź walczy z War zaw 
o puhar ś. p~ Kału!y 

Dzisi~j na Stadionie Wojska Polskiego w Cichocki, Koczewski; Kraszewski. 
Warszawie odb1:dzie się mecz piłkarski o pu ' Rezerwowi - Jańczak i CzyżeWski. 
char śp. Kałuży pomiędzy reprezentacyjny~ WARSZkWA ' 
jedenastkami ł.odzi i stolicy. W reprezentacji Warszawy grać będą: -

Skromny (Borucz) ·, Szczepaniak, 'Gierwatowski 
(Serafin), Szczurek, Brzozowski, Pruski (Waś­
kol, Mordarski, Górski, Swicarz, Szularz, Och­
mański. 

ŁODŻ 
Łódź wystąpi dzisiaj w następującym skła­

dzie: ' Komar (Depczyński), Włodarczyk, Luć II, 
'Kotporowicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran, ' Rezerwa - Jaźnicki, Cyganik. 

-------------------- ~ 

Maciaszezyk mistrzem pięcioboju 
w trójbOjU kobiet zwyciężyła Paskiwna 

Tak jak zwykle, nie było prawie publicz­
ności i zawodników. Już jednak przyzwyczaili 
się do tego stanu rzeczy łódzcy lekkoatleci i 
bez względu na to ilu się ich zbierze, od cza­
"Su do czasu - organizują swe "mistrzostwa". 

OstatniS). odbył się trójbój kobiet i pięcio­
bój mężczyzn o mistrzostwa Łodzi. W trójbo­
ju kobiecym wobec niestartowania Moderów­
ny zwycięstwo odniosła Peskówna z ':'KS-u, 

zdpbywając 119 punktów przed Pietraszcza· 
kówną (TUR, Tomaszów). iI---

W pięcioboju mężczyzn triumfował nie­
zf(lordowany Maciaszczyk (ŁKS), zdobywając 
2,270 punktów przed . Kobyleckim (TUR, To­
maszów) ..- 2.104 pkt. 

Maciaszczyk miał następujące wyniki: skok 
w dal - 5,96, oszczep - 40,15, dysk _. 33,70, 
200 m - 25,4 i 1.500 m - 5,59. 

'w pierwszej imprezie wezmą udział kola­
rze z całej Polski, gdyż wyścig o puchar DKS 
nosi charakter wyścigu ogólnopolskiego. Za­
wodnicy licencjonowani pojadą równe 100 km 
a kartowicze 30 km, , 

Start do obydwóch wyścigów znajdować 
się będzie na autostradzie brzezińskiej za mo­
stem. 

W propagandowych zawodach kolarskich 
w Helenowie startować będą obok młodzików 
równie?: kolarze licencjonowani, z dwoma mt­
strzami Polski - Bekiem i PieŁraszewskim Lu­
cjanem na czele. Początek zawodów o godzi­
nie 18,30. '. 

PIŁKA NOŻNA 
Zwolennicy piłki nożnej uwagę swoją bę· 

dą mieli zwróconą dzisiaj na Warszawę, gd7.ie 
o puchar Kałuży walczyć będzie reprezenta­
cja Łodzi z reprezentacją ' stolicy. U nas w Ło­
dzi natomiast na stadionie. ŁKS-u odbędzie się 
błyskawiczny turniej piłkarski ' z udziałem dm­
iyn: ŁKS, ZZK, RTS Widzew, K.P. Zjednoczo· 
ne, TUR (Chojny) i Bieg. 

Każda z drużyn składać się będzie tylko. z 
siedmiu graczy, a czas meczu trwać ma 2x20 
minut. Początek o goclzłnie lO-ej.' 

REGATY 
Na zakończenie wypada dodać najbardzie~ 

jak na Łódż atrakcyjną imprezę, którą będą 
regaty wioślarskie w Parku Stefańskiego. Po­
czątek regat o godzinie 14-ej. 

Pływaj'ą-cyobóz 
W Poznaniu cyzeluje swą form-= 
30 polskich pływaczek 

W POZNANIU odbywa się obecnie obóz wany przy poparCiu ' PUWp, jest jJłk. Bilewski. i i Miklasówna z Poznania będą prawdopodob· 
pływaczek poJs)cich, zorganizowany przez PZP, kierownictwo wyszkoleniowe znajduje się w nie mi~ły najwięcej do powiedzenia w tym 

Oto co o obozie tym donosi korespondept rękach p, Małeckiego li Poznania, a trenera- sezonie. bowiem poprawiły znacznie czasy nI) 
"Sportu": mi są: w stylu dowolnym, grzbietowym i sko· i kondycyjnie przestawiają się bez zarzutu, 

Na obozie znajduje się ponad 30 zawO"dni- kach - p. Majchrzak z Łodzi a w stylu kla- SkokI pozostaną nadal silnym punktem ślą-
czek ze wszystkich ośrodków polskich. Naj- sycznym - Krajczewski z Poznania. zaczek. Grygierczykówna i Duławianka ze .. 
większą ilość przysłał okręg śląski, który dy- ZawodniczKi po tygodniu . wykazują już ląska poprawiły się znacznie. Tak jedna jak 
sponuje naj liczniejszym materiałem zawodni- zna,czną poprawę. i druga zawodnicąa posiada poważne szanse 
czym. Obóz ten został zorganizowany w celu W stylu dowolnym Bemówna z BBTS osią- na zajęcie pierwszegp miejsca w skokach do 
podciągnięcia klasy czołgwych zawodniczek i ga na 10 m czas w granicach 1,22 min, a na wody na najbliższyCh mistrzostwach Polski. 
dania możności obiecującym, młodym siłom 400 m - 6,30 min. Pawlikowa i ).1adejówna -
przyswojenia sobie najnowszych metod trenin- ł pływają VI granicach 1,24 min. na 109 m ą 
,gu, poznania tajników technicznych itd. 'G,45 na 400 m. 

Opieku!lem 'obozu,: który został zorganizo· W stylu klasyc:ątym HulojWw,na :ze Sląrka, 

lekkóatleci U SA są za dr., 
Piękne projekty PZLA spaliły na ... dolarłch 

Kilka dni temu pisaliśmy o śmiał'ym projek- lion złotych. 
cie Polskiego Zwi~zltu tekkoatletycznego, któ Na taki wydatek Polski ZW1ązek LekkQat­
ry nasil się i zamiarem sprowadzenia ·do Pol- letyczny nie stać, tak, że z · oglądania ~mery. 
ski ekipy lekkoatletów amerykańskich, przy- kanów będziemy musieli w tym roku zteŻyg­
jeżdżających na tournee po Europie. nować, Jako rekompensatę ~A sliykuje sp ot 

Amerykanie mieli sfartować na Sląsku w kanie lekkoatletyczne Polska Południo'llra -
ramaeh trójmeczu USA - Gzechosłowacja - Węgry Półno~ne 22 sierpnia w Katowicach, 
Polska. Rodacy Ovensa zażądali jednak za je- a oprócz tego stara się o zorga~izo.wazp,e me­
den występ w Polsce tak poważnego ekwiwa- czu kobiecego Polska - Szwecja w Szwecji 
"lentu, że koszt imprezy wyniósłby p'onad mi· we wrzeŚjliu. 

r -------------
Bek tV'p"uie 

Harrisl ~V an' F iel W Poznaniu nagze trenują 
~cz~raj Redak~ję n?-szą I - Kogo pa? typuje ~a mis~a. światał " ' równieżl' skoki Z Itram:PQUnY.,' 

odwIedżIł kolarski mIstrz - W grupIe amatorow powmien wygrac 
' Polski w s'princie - Jerzx Anglik Harris, przynajmniej najwięcej o nim T •• Iłł · 
B~k. Popularny "Je~zyk słychać. W grupie zawOdowców typuję Ho. ym razell Rle POWIO O SAł 
miał bardzo s.mętną mmę l: lendra Van FIleta. Drugi występ naszych koleJ'aT7V w B~da' 
powodu Paryza. W sobot -"'1 
rozpo1::zynają się już mi. - A co słychać z Pragą? peszcie przyniósł im póraikę Z piłkarską re-

Uroczysta Akademia strzostwa świata, a o wy. - Oczekujemy też na jakąś wiadomość. prezentacją kolejarzy jugą,słowiańskich 3:4 
III jeździe naszej reprezenta- Do tej pory i o tym wyjeździe jeszcze nic nie (1 :2). Bramki dla Polski zdobyli: Zbroźek 2 

W d l . d ' t ·19 . cJ'i J'akos' nl'c nl'e słychać.' M i Ziaja 1. n u ,Wczorajszym o go ZIn e W:leczo wiemy. ożliwe, że i ten wyjazd nie dojdzie 
rem w sali Teatru Wojska Polskiego w Łodzi Polski Związek Kolarski nie do skutku ... 
od1:lyla się uroczysla akademia z okazji 3·1el- daje żadnej wiadomości .. .' I _ A jak forma? 
nie! rooznicy Man!fuslu Lipcowego, - Może byśmy wiele w 

AkademIę zagaił wtceprzew. Miejskiej Paryżu nie zrobili - mówi - ;::zuję się bardzo dobrze. Nie~okoi mnie 
Bek - ale byśmy z pewno- tylko mój sprzęt. Jest już na wykończeniu, 

Rady Narodowej "low. Ekielski, pocze.l prezy- ścią dużo skorzystali. starczy mi z ledwością tylko na ten sezon... W niedzielę zakońCZony został w Paryżu 
danI miasta tow. Stawtński wygłosił, dluższe wyścig kolarski dookoła Braneji. W klasyfi-

przemówienie. W imienIu Komisji Poro~um~ Poiska delegacJ-a sportowa w -"oskwl-e kacji ogólnej' zwyci(}stwo odni,9sł Franepz Ro-
w<twc.zej Stronnictw Demokratycznych" przem6 -.... bis w cząsie 148:11,25 przed Fahlejtnerem (Fr.) 
włł "low, prof. Zukowski, w imieniu )'I0jska . . . . .. - 148:15,23 i Brambillą (Włochy) - 148:21',32. 
p 1 ki Ile B tk' . z "f'a OK W zWiązku ze swu~tem sportu radZieCkIe./ wodowych, ZaJączkowsklm na czele. Nadto ' Niedawny leader wyścłgu, Francuz Vietto 

o s ego ppu . ar leWIC, z ram em , przybyli do Moskwy przedstawiciele organi- zajął w ostate<!znej klasyfikacji dopiero piąte 
Zw, Zawod0":Y?h mówił tow. Spychała: go ~rzy~yła do Moskwy delegacja polskich or zacji sportowych Wielkiej Brytanii, Węgier, miejsce. \ 

Po przemo.w1entach nast~ptla część artys- 'gamzacJI sportowych z płk. Kucharem oraz Rumunii, Czechosłowacji, Finlandii, Sz~ecji, W punktacji drużynowej pierwsze miejsce 
tyczna. .-/ kierownikiem wydziału sportowego zw. za-. Austrii i innych krajów, zajęli Włosi prz~d zespołem Francji Nr 1. 

Wydawca I Woj. KomItl')I PPR w Łodzi. Komitet RedakevJny- Red I Adm. Łódź. Plotrkowska 86. Telfłląrrtł Redakt~lay~6-14. &etcretariCJt ~2J. Redakcta DOCDCr ~. . 
t"zr.t _oS2;elt. PlOlr.kows~a SS teł. ,ill.11-5a Konto PICe vn - 15M. Z~ł. Graf. SP. Wyd. ~ łnstIjt- _. alCIIjf. . ~_ 

. Tour da Franca'" " . 
w~grał Fronćuz 'Robia 
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